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ncerto a \V czwartek 
G 15 października 

Chrystus dat nam przykład llajlepl:izy. 
"Przyjdźcie do moie, mówił on, wszyscy, którzy 
pracujecie i obciąieni jesteście, a ja was ocbło­
dzti". Przez to myślał o tych, którzy w grze­
chu i hłędach się znajdowali. Jak wielką jest 
ta łagodność Mistrza Boskiego! Jakaż serdecz­
ność, jakież współczucie dla wszystkich uciem iti­
ionych. Tę miłość cierpliwą i dobrotliwą nale­
ży zastosować takie wobec tych, co nas niena­
widzą i uciskBją Może jednak być, że oni nie 
są tacy źli, jak Dam się przedstawiają. Przez 
obcowanie z innymi, przez przesąd, radę i pr~y· 
kład innych, pl'~ez źle Zl"ozumiane przywiązanie 
połączyli się z wrogami wiary; pomimo to nie 
mają oni tak złego usposobienia, jakie sami o­
kazują. Dlaczego mielibyśmy tracić lladz:eję, 
że plomykmiłości chrześciańskiej rozpl'osz.y ich 
ciemności duchowe i przywróci im światłu Boże 
i da im z powrotem pokój? Nieraz może długo 

~ 
~ 

, 

Bilety sprzedaje sklad fortepianów Schrijdera, Piotrkowska 81. 1455-2-1 

sztuka Stanisława PrzybyszewBkie~o, 
b~dz'e wystawiona pod o8)bistem ki"rownictwem autora 

W czwartek, d iii 15 b!l1 mili 

teatrze "VICTORIA".:: 
Poozą;tek o godz. 81J 2 wieoz. 

1464-2-1 

z1ożony z 11 pokojów, w tej liczbie 2 lub trzy 
na parterze, reszta na 1 piętrze, potrzebny 
od I lipca 1904 rBku. Część pomieszcze­
nia lub cale może być IV pod w6rzu czystem i ja­
snem. Lokal ten ma b yć przy ~licy Piotrkow­
skiAj pomiędzy ulicami Nawrot a Sw. Benedykta, 
lub przy ulicach przyległych w pobliżu Piotrkow­
skieJ. Ę:ontrakt zawarty będzie ]la lat 6 . lub. 12. 
Oferty proszę składać w adm. "Rozwoju" pod 
lit. "R. O. Z." 

Rozkład p@ciągó~1J 
Od l-go maja. 

Kolei Fabryczno-Łódzka. 

Odohodzą E Łodzi!: o godzinie U!.2.2. 6.44*, 

1.12, 8.45*'*, 12.43, 2.55, 4.25**', 6 .. 02*. 1.28. 

Prxyohodzo.:ą dG Łod.zh o godz. 8m(!»9. !li.oa, 
8.25''''', 9.32, 10.25·, 3.50, 5.03, 8.1U. 10 .. 20**" U .. 02*" 

Pociągi, oznaczone ., stużą dla bezpośredniej komu­
nikacyi "Łódź - Warszawa.'4 (bez przesiadania), pociągi, 

oznaczone .... , przeznaczone są dla letników. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Odch(ub::~fł do BtaBiisz3 o godz. 7.20, 2,08, do 
Warllu!:.BwJ' o godzinie 1·01. Przychodzą z KaU .. 
fI!lIza o godz. 12.46, 4.55. 

Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyl Łódź~kaliska do Ostrowca o go­
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomt'l.Szowa o g. 6.10 .. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

IJhmagii.. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 
Dznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pierwsza encyklika 
OJCA ŚWiĘTEGO PIUSA XII 
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trzeba czekać i na próźno na dobry skutek. lecz 
(Dokończenie. - Patrz N51 233). miłość nie ustaje, bo wiadomem jest, że Bóg na-

Jednakże zawsze tycb wyżej cenić btidzie- gradza dobrą wolę·, a nie skutki. 
my, którzy, nie zaniedbując nauk Boskich i Przy tem ciężkiem zadaniu nawracania lud z­
ludzkich, w pierwszym l'zeazie poświeca sie kości do Chrystusa nie pozostaniecie wy, ani 
duszpasterstnu i pozyskaj ą te dary, któI~e" zdo~ kler wasz bez pomoey. Nietylko sami słudzy 
bią gorliwego o chwałę Bożą kapłana. Jestto ołtarza, lecz także wl:łzyscy wierni beZ wyjątku 
dla Nas ustawiczną boleścią, że widzimy, jak i winni służyć interesom Bożym i du~z, nie poje­
w naszych czastlch spełnia się skarga J eremia- dyńczo wedle własnego planu i sposobu, lecz 
sza: <Dzieci prosiły o chleb, a nie było nikogo, zawsze pod kierownictwem i za wskazówkami 
któryby im go dal." Nie braknie wprawdzie biskupów; tylko wam dozwolono nauczać i pro-
w duchowieństwie takich, którzy, każdy według wadzić. Aby mężowie katoliccy łączyli siti w ce-
swoich zdolności, poświęcają się celom więcej lach rozmaityoh, a zawsze na dobro religii, to 
pozornie, niź istotnie pożytecznym; nie zbyt wie- uznawali Nasi poprzednicy już dawno. I 1\ly 
lu jednak pewnie jest takich, którzy za przy- uznajemy dążenie to i życzymy sobie bardzo 
kładem Chrystusa stosują się do słowa Proroka: żywo tego, aby łączność ta szerzyła się i kwi-
"Duch Pański nademną: dlatego mnie pomazał, tła w miastach i po wsiacb. Oczywiście dbać 
abym opowiadał Ewangelię ubogim: posłał mię, powinny wszystkie te stowarzyszenia, aby człon-
abym llzdrowił skruszone .. n3.4sercu, ab..ym opo,. .. k~Hyie jch .. żylj na ę.posób chrześciań~ki. 1\Iało 
wiadał więźniom wypuszczenie i ślepym przej- zależy na tern, aby rozprawiano nad rozmaitemi 
rzenie, żebym wypuścił na wolność zntidzone". kwest.yami głębokiemi i aby długie mowy wy-

Któiby tego nie uznał, że dzi&iaj, gdy Iudz- głaszano o spnlwach i obowiązkach, gdy to 
kość jedynie tylko roz'lądkiem się kieruje i po- wszystko z wykonywaniem praktycznem nic 
dlega dąieniom do wolności, nauka religii pierw- wspólnego nie ma. 
sr.y środek stanowi ku wskrzeszeuiu panowania Działalność praktyczna jest haslem czasu 
nad sercami llldzkiemi? Wieluż jest takich, co obecnego, lecz taka, która się kieruj e wedlu O' 

Chryl3tusa nienawidzą i Kościół i do Ewangelii przykazań bożych i kościelnych, na niezaleźne~ 
wstręt czują i to więcej z nieświadomości, ani- i jawnem wyznaniu religii się opiera, która aie 
źeli ze złuści sel'cn. Objaw teu jest nietylko objawia w wypelnianiu uczynków rniłosrerdzi~ 
widoczny u szerokich mas, które łatwo dadzą każdego rodzfljn, bez wzgltidu .na siebie sameO'o 
si~ w błąd wprowadzić, lecz także w sferach i korzyści ziemskie. l:l 

inteligentnych, a nawet u osób takicb, co na Przykład wieln szermierzów Ohrystusowych' 
innem polu wiele wiedzy posiadają. Nie mają na tern polu jest o wiele skuteczniejszy od słów 
wiary; uie można bowiem uznać, ahy wl:lkutek i pięknych mów; z łatwością to nastąpi, że dzię­
wiedzy wiara się cofała; jedynie chyba WSkll- ki temu przykładowi wielu otrząśnie się z bu­
t.ek nieświadomości; czem witikszy jest brak jaini, przesądu i powątpiewania, do Chl~ystusa 
wiechy, tern znaczniejszy jest zanik wiary. się nawróci, wszędzie głosić bedzie imie Jego i 

Aby nauka i studyum przynosily owoce miłoś? .do Niego szerzyć b~dziel· jako dl~ogę do 
pożąd>lne i aby we wszystkiem Cbrystus prze· sZczęscla prawdziwego. Gdy w miastach l po 
bywał, powinno się o tem pamiętać. że uie nie wsiach wierniezacbowywać hędą przykazania 
ma pot~żniejszego nad (miłoM". Błędną byłaby Boże, gdy religia w poszanowaniu pozostanie, 
nadziejn, gdyby przypuszczano, że surowością gdy Sakramenty ('zęsto przyjmowane b~dą i gdy 
można kogo dla Boga pozyskać; tak, nawet, g'dy ~szystl~o inne przestrzegać się będzie, co do ży­
się błędy zbyt surowo karci i wytyka, więcej CIa ~hrześciań~kiego jest lconiecznem, wtedy uie 
to szkodzi, aniżeli korzyści przynieść jest zdol- będZIe potl'zeba zbyt wielkiego wysiłku, aby 
ne. Do Tymoteusza powiedział Apostoł: Karz, wszystko w Chrystusie się odrodziło. 
proś, łaj, ale dodał, r.zyń to z wielką cierpli- Wszystko to służy nietylko ku osiągnięciu 

, wością. łask niebieskich, lecz jest także pożytect;nerp 
I 
I 
~ 
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w życiu ziemskiem pr'l:yczynia się do pomYśl-lnbwce i przesIać do przejrzenia plan 'inżyniero-
nego rozwoju pailstw. Gdy tu się osiągnie, będą wi Miehaelisowi. Postanowiono OdwoltH':' Hi(,i do 0-
zamotnJ wspierali biednych z poczucia miłości i fiarności ogółu, a by wo bec s~czn plyeb sro(l!: ów 
sprawiedliwości, a biedni będą znosili los w cier-I' materyalnych, nadsyłali ubnlllia dla pensyolJtlrzów 
pli wości i spokoju; obywatele będą podlegali schrollisk~l, oraz materyał OP~,dOWy, jak krdO-l 
prawu, a nie własnym czuciom; jako obowiązek i węgiel. Na skutek odezwy gmiuy izraelickiej, 
poczytywać sobie będą, aby czcić i miłować postanowiono przyjąć ka~dydatkę żydówkę do 
ksiąźąt i kierowników państw, któryeh władza Kochanówki, z warunkiem, że gmina zobowj~1że 
od Boga pocbodzi. się plaeić za cały czas przeuy\n:wia chorej, Hto-

A w kOllCU wszyscy przyjdą do tego prze- sownie do opinii lekarskiej, po rb, 3;> miesiQczllie, 
konaniu, że Kuściół według swego założenia przez Zastanawiano się wreszcie nud korzyścią, jaką 
Ohrystusa winien zaźywać wolności, a nie pod- osiągnąć można z usług sibstr miłosief'{hia w :r,n,-

legać obcemu panowaniu, a My, którzy, w obro- kładzie dla obłąkanych. Z uwagi jednak lla tm-
nie tej wolności stawamy, bronimy nietylko dności, związane ze sprowadzeniem tych dozor-
świętych praw religii, lecz także dobrobytu i czyń do Kocbanówki, załatwienie tej Hprawy 
bezpieczeń8twa narodów. Bo pobożność jest za- przekazano zarządowi cbrześciallHkiego tow. do-
wsze dobra, a gdy kwitni0 i jest nieskrtitlOwalla, broczynllości. 

to lud sam będzie dążył do pukoju". W sprawie rzeżniGzej. W magistracie 1ódz-
W końcu mówi Papież, że codziennie Boga 

pr09i w pokorze, aby narody powróciły do Chry- kim toczyły się wczoraj obrady radnych miusta, 
stnsa przez zasługi Jego i za wstawieniem się pod przewodnictwem prezydenta, ze współudzia-

łem kilku majstrów l'zeiniczyeh. Chodziło prze­
Najśw. Maryi Panny - przyczem poleca odma- d 
wianie różańca - i św. Józefa, jak i Apostołów I ewszystkiem o unormowanie cen różuyeh ga­
wielkich. tunków mięsa. Sprawa ta wynikła skutkiem te-

I 
go, że w ostatnich czasach ogólnie narzekano na 

• podwyższanie cen mięsa wbrew ohowiązująeej 
D LA MŁO DZ I EZY. taksie. Rzeźnicy podwyżkę tę uzasadniali 11a-

Jak corocznie. tak i w tym roku odwołujemy 
si~ do ogółu o pomOG dla młodzieży, UGzęsz(lza­
j ,!Gcj do szkół męzkich i żeńskich. Pora wpisów 
nadGhodzi. a wielu nie ma moźnośGi opłaGenia 
jch. Zgłasza si~ do nas wielu opiekunów ucz· 
niów o Giepłe ubranie. 

Ktoby więc miał niepotnebną, garderobę 
uczniowską;. prosimy o złoźenie jej w redakcyi. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dlugoslawy. 
TEA.TR VICTORIA. Po raz pierwszy "Snieg," dra­

mat w 4: aktach Stanisława Przybyszewsl{iego. Początek 
o g. 8 i pól wieczorem. 

KONCERT Sliwińskiego w saJi Koncertowej przy 
u 1. Dzielnej. Początek o g. 8 i pół wieczorem. 

CYRK braci Truzzi, przy u1. Zawadzkiej i Pańskiej. 
Początek przedstawienia o godzinie 8 i pół wieczerem. 

iK o 
U czczenie KordcGkiego. 

D. 15 listopada r, b. w przeddzień 300 letniej 
rocznicy urodzin księdza Kordeckiego na Jasnej 
Górze, będzie odprawione o godzinie ll-ej rano 
uroczyste nabożeństwo w kaplicy Matki Boskiej 
za wszystkich dobrodziejów klasztoru i miejsca 
świ~tego; nazajutrz z~ś odb~dzie się uroczyste 
nabożeństwo w wielkim kościele z katafalkiem 
za wszystkich zmarłych 00. Paulinów. 

(Dzwonek Częstochow!:lki> w najnowszym 
zeszycie, zaznaczając niespożyte zasługi ks. Kor-' 
deckiego dla kl'aju i Kościoła, zachęca gorąco 
do zgromadzenia pamiątek po ks. Kordeckim dla 
przechowania ich potomności. W ten sposób 
może powstać na Jasnej Górze muzeum pamjąt~ 
kowe imienia Kordeckiego, 

Komitet s(jbroniska dla obł~kanyGh. Wczoraj, 
o godzinie 9 ej wieczorem, w gmachn chneściań· 
I'1kiego tow. dubroczynności odbyło się posiedze­
llie komitetu scbl'onisl<a dla umysłowo chorych 

. w Ko()h~mówce pod Łodzią. Przedewszystkiem 
:-- pru \'vdzonu racbunki za miesiąc wrzesiell r. b" 
w ykazujące, że wydatki sięgają 3,000 rb., nastę­
lInie postanowiono wyrazić podziękowauie p. Ry­
~'l.ardo\,i Geyerowi za ofiarowanie l'b, 500 na za­
kup ubrań dla peusyou.;ll'ZÓW zakładu, oraz po­
dd~kować prezydentowi m, Łodzi za przyśpiesze-
11 te \\'y płaty przynależnej kwoty za leczenie cho­
rydl w Kochanówce na koszt miasta. 

Dl lej zastanawiano się nad sprawą budowy 
ti :Jeeyal uego zaldadu na terytoryum Kochanówki 
d'lu epileptyków i idyotów kosztem 13,000 rb., 
weJłnO' planów firmy NestlerH i Ferrenbacha i u-

b ., 

dl\valuuu do bl1tlowy przystąplC na wiosnę 1'. p .. ma-

I 
stępl1jąeemi danemi: 

1) nieurodzaj kartofli wplynął na hrak pa­
szy tak, iż trzoda tuczna poszła w górę, ohecnie 
trzeba płacić po 14 kop. zn fnut źywej wa-
gi i naleźy się spodziewać, że cena ta ulegnie 
zwyżce; 2) wprowadzenie nowoobowi;~zu.iąeej 
opIaty za nbój, z której docbód przeznaczono na 
organizujący się nadzór weterynaryjny; ;") wohec 
braku paszy i mokrych łąk wiele Owiec padło, 
nadto skutkiem ograniczonej hodowli owiec, do­
stawa ich w ostat.nich czasach znacznic tlie 
zmniejszyła; 4) skutkiem rzezi i braku paszy 
] iczba dostarczanych na targi cieląt jest tak 
ograniczona, że rzeźnicy nie mogą nawet /:lpełnić 
zobowiqzań wzgl~dem właścicieli restauracyj i 
dostarm~ają W znacznie' mniejszej ilości. 

. Wynik obl:~d był tak j, iż prezydent posta­
nOWIł SpOl'ZądZlC nową, taksą, po porozumieniu 
się z lekarzat;ni weterynaryj rzeźni miejskiej. 

W spraWHl budowy nowych zagród dla trzo­
dy chlewnej uchwalono zwołać dnia 16 b m. 
posiedzenie w m<lgistracie ze wRpółudziałcm le­
karza weterynaryj, budowniczego i kilku wy­
bitniejszych rzeźników. 

Wreszcie wyjaśniono, że krew, pochodz.aea 
z uboju w rzeźni miejskiej, należy wyłącznie 'do 
przedsiębiorców rzeźni. 

Bankructwo braGi Warmbrum, W dniach 8 
i 9 b. ~. sąd okręgowy piotrkowski sąd:&ił spra­
wę braCI Warmbrum, ldbrzy w roku 1 DOO roz­
myślll!e zbankrutowa,li .w Tomaszowie. Do spra­
wy t,el wezwano 45 8wJadków, ktbrzy działalność 
braCi W Rrmbl'~m wyświetlili na niekorzyść oskar­
żonych .. BraCIa Wa.rmbr.um, otworzywszy w To­
maSZOWIe dom.bankIer,Mkl t pl'.ze~ pewien przeciąg 
?zasu potrafilI zyskac z~ufall1e, przemysłowców 
l fabrykantów tomaszowsklch. Wreszcie w roku 
1900 bracia ~a~'mbrum zbankrutowali, a przy 
prze'pro'Wadzan~u sledztwa O bankructwie wy jaśni­
~o ~H~" ,że hra~la. Warmbrum puścili w obieg du­
zą 110so wekslI fałszy.wych, wskutek czego in8ty­
tucye finansowe llarazone były na pow~.lŻue stra­
ty. ~o przesłuchaniu ~wiadków zabrał głos pod­
p~okUIator Razumow~kl, który zaznaczył, ze wszyst~ 
]n8 ~3ne, prze.dsta~łOne p.l·ZY, bankructwie, były 
fiko.YJllf\ gdyz ~~lątek, JakI bracia Warmbnnu 
posla~ah w ChWIlI bankruetwa, hył pl'zepisany 
na l'c)Zny.ch członków ich. rodziny. Wobec tego, 
weksle, .z.fr0'Y~ne prz~z mch, a pod pisywane -za 
OqO?y melstn.Ie]ące, me miały dla wierzycieli ża­
dneJ wartoścI. Ekspertyza również wykazała, że 
weksle były fałszowane, a nawet stwierdzono iż 
w~ksle te podpisywał kuzyn Wal'mbrumów, Jo~ek 
N1Urembel'g, ~tóry zbiegł zagranicę z namowy 
Wal'mbrumów l ~ost~l od nieh pieniędzy na dro­
gę· pj'zytem dowledz~o~o, że towary, przyjęte od 
r~żnych ~sób, ~artoscl 16,000 rb., Warmbrumo­
WIe zrealIzowalI na swoj ą korzyść. 

jd\~ Ud l'J1.pOl"/'ądtenia z3pewnioną przez firmę 
·(leyer sumę, potr~el'lH~ na ten cel. Zakład bę­
dzie posiadać 24 l/dk:'L Uelnnt!()n() rnz8zerzy(~ 
i n jtulacy<t uświ etl"ni:.l ele k trycznfgo w KocLa-

Adwokat .przysięgły, Cybulski, dowodził, że 
br..nkructwo me byłu rozmyślne, a jedynie wyni­
kło ~~kutek weksli sfałszowanych,' kt6re bracia 
Wolt l Bem.ard Warmbrum dyskontowali. Weksle 
te ~8kad~1ll przyjmowali z c~łem zaufaniem. Po 
dośc dluglCh mlradnch sąd skazał hraei Warm-

. brum~ każdego na trzy lata rot aresztanckich po-
zha W'len:e pra w i pr'l.yvdleV'w. ' 

Ze względów, że ilemard Wal'mbrllm, dl} eza-

, 

kill wydall,ia :v'yrol~ll, ~il~dzial w witF·iclliu pruz 
lat dwa I OSIII 1I11t.~'''1(:'~y, :-;:~d 1'0,',;1 all o \'\<' i 1 wyrok 
BI,Vó,i przedHta\liil: IllilliNtJ'(\\\i sprawiedli\\'o~ei d., 
La:-lki j\'IOIl:H,.,Zl',i Z. prd;~IJ:l II zlIllli\j'lZelliu kary, 

No wy r O Z k la d j a z d y . ( )·1 d 11 i a ~ S h, HI. II a 
drodze j,dazllc,j w;tr~:r.awi'1k(l- \vicdl'ilskiej i kolei 
k a li H k i ej z o s I a Il i e w p r () waci z I I 11 .Y 11 (I v\' y r () z kI a li 
jazdy, podtUl:!: kt{)J"(.'h'O IH)('i:~g'i o:'w!>owe lla drodzll 
iela 'l. II ej w:lr~i'l:awl'd\t)·\\'i('d('ill..;ki(',i ht~(!:~ klll'110W:!Ć 
bez żaduj'c11 zBliall, a !lH drt)d:r.t~ k:di:-dduj tylkl) 
poei:!S' OHtdJll\v)' llr. I' h(:d'l.il~ ud('llUdzil z Lo(hi 
() godzillie 'i' Jll, ~~;) 1':(111), to ,ind, () pi(~(~ minut 
}l1\1,[\iej, a p()(~i;~g' osobowy 1I1". I'~ Ilt.:dzio prl.ydlll­
dzil do LrHlzi () ~()dziIlie t; wiel'II.lIrem, to jed 
pÓ1,llil'j o god'/,ill(~ lIIiIllIt. !'l, }'(,ei:!g' tell z Kali­
sza ht;dzie od(dlOdzil (I ;'~:t)dzillie ~ min, 10 III! 
połl1dJliu. 

Z budownictwa, \V Lnd'l,i, jcl'it. paru mHi~ 
Rtr/I\V lIlulandi..ieb, klr'lI·z), lwI': \'Vzg-l<Jdll na środki 
llluteryalllc, jakicllli nl:r.pf)rz:~dza.i:~, podejmuj:i 
si(j robót hłldo\\lany(',ll, K\lllknrclley:l w CCU{I('!l 

na. zlIij,luj lIieraz jest. tak pO\VaŻll<l, że maji:!trtl­
wie HOlidui, \vohce J!IIWllilly('h i-lt.rat, llie byli 
w Hluuie pod.i:~(: H:<1 'la nie roboty i wykOlltlt! 
.i:~ HU III ien 11 i~\. Cierpiel i ua l cm II aj w it!eej Illll­

larze i roh()tlli(~y) kUlrym dwiwi rob(',t mnjstrll' 
wic, wyplaf~ali 1ll1liejHzy )';arobek, uij. Hit.i Ulllt\­

"iii Let~z pr'/,yHzedl ua. p.'1lt IIIn',z.Mnlarzc i }"\I­

hotlliey Hlwl'zj'Htali z k()l'lez:~('eg'() Hi<2 Hez,onu i 
pOi3lallOW i li prueowa('~ n tyeh ma.i :,lIrt'I\V jedy nie 
wtedy, I.;dy ('j lllllawi:u': Hit.) b(:d:~ przy Hwiud· 
lutch i za kit prae(~ b\;d;~ im pla(~ili po :20 --25 
proecllt wi~ec,i, 11i:i, w lipell lub e'!.Cl"\\'(',U. ~IHjot­
rowie :t.1.;()(lzi(~ ~il~ lllll-liel i na :(,adauia mnlat'1.ów 
i rohotllików, b()j:~(: ~il: I;;:lr z:t Il!'zerw:lllie robót. 

Zakład leczniczy . .J II li: .i ui II (l1I(),~ iliHmy w W:l­
g'l"aeh pod HOL~owelll PUWHLat: ma niebawem za­
ldad leczniczy, lll"ząd:wuy staranuje i 'I. uwzgh;­
dnieniem lIajuowl'lzyeh zdohyezy \\ iedzy lekaj" 
skiej. Lcez i IW(i wzg:I(;dem Ze\Vlu;trznym z~Akład 
ten IJhieenje 8i(~ bardz!) dodatllio. Pl<lny glbw­
niejH:;,yeb gllJa(~bów 0pnu:llwa ł areh i tek t tllt.ejB~'y 
p, Kazimierz Sukołovndd. J)otyehezaH Hą .iu;' wy" 
k()}'wzoIlC projekty !t"telu, apteki, gabinet6w lcw 
kanikieh (amblllutorYlllll). Każdy budynek za-
kłlUlowy p. !-)okoł()WHki pro.iektu.ie w odmielluym 
stylu. 

przy czesaniu głowy. Autollina. .Hukita, ro~ 
hotuiea wykoiwzalni i farbiarlli Sehulea na Zn­
bień(~t1, pt·zyH7.ła <lq roboty llicuezcHulw. Kiedł' 
pUHcila wnrHztat w bieg, poez<iła si<i CZC8se. 

\V. czasie tym od wróeiła si<..i I.yłem do tr~ntl~i­
HY1, eo było powodem, że pas traIlfHIl1sy.1 0Y 
clmyl:ił .i~1 za W!OHY i :t.darł prawie w8zystkie 
z jej głowy. N a krzy k n ieHzezQśliwcj mnszy­
n~ ~a.trzJmnno, Po udl,iclclliu chorej do)"nźIH'.i 
pOlnoey przez doktora fabryezllego, odwieziolJO 
J~~ do !:lzpitala Po~nat'l!:lkiclJ. 

Echa dramatu rodzinnego. J~arol Kopyt(']r, 
o kt.t')l"}Ill plsaliHmy w numer ze 2:~2 ua8zcgO pi, 
sma, w ei~żki('h llHiczarui:wh :i.yeie zakollczył. 

Sprzedaż nieruchorno6ci. I)nia 16 ~jyczJlia 
H)()!i-. rOk,u, w lokalu zjazdll slJtlziów pokoju m, Lodzi, 0,11-
będzlCl Sl,ę, sprzudaz przt!z l iqLa(~yę nltsl,ępująryeh nit'· 
n](~ humosl'l: 

1'!iorllcltorno~ó, nalezl~r:a do słlkeo.'iorÓw po Jorzym 
MassIO, położona przy III. SrodllioJ' n'w 'l'arlTowoj pod nr, 
B;)!). - Liqt.iH"ya r()Zr)l)t~Zlliu sitJ o(i' ~lllll Y h szacullko\yc:.i 
1000 rb, - Niol'llcholllOŚÓ Ilaloż,\<~a du.J akóba i CCllIly 
m~łż(),I:ków Br,alln, pol:oZ;)lla przy 1I1i(~y Spn("()I"()\vej l:od 
Hl.. 76:> Ii. -- Llf~yl,aeya rozpoeznio się od silmy s7,aclln~o­
weJ 40,000 rb - ::\fierlldlolllośi~, lI:d('ż:~(·!t do Abram!t tln­
ehet:t~ i ,Gingio matżollków Luwkowiezt')W, AlJrauHL Lejby 
~(allnsklGgo i zlIlarl:ej jngo żony Froirly Lalihskiej, puło­
z?l1a 'przy 111. Za!cl\lllej por! nl'. ~8i)i. Lieyl,aeya rozpoc!,,­
me Się Of! sumy szaellllkowoj :2t,[j()O rb. Niorllehom~Er', 
llale~ąea do Honryel.y, Edllllluda i W Il.ndy E.nilii Szuleo\\'. 
poiozona przy ul. Bonodykta pod lll'. 7!1iJii. 7fl5kk. Licy~ 
tacya. rozpoezuie siC; od sumy szae J 7,000 rh 

Odznaczenie. Herman F'ogelhA um, tutejszy 
przel~yBłuwlee, na wystawie galuntcl'yjucj w WnJ" 
szaWJe za I-Iwe wyroby skórzaue otrl':ym~d II1cdi> l 
srebrny. 

Z Pabianic, 'rY sooote dnia 24 b. Ul. odb:~~ 
dzie. si~ w Pabianicach ltoneert na powod:ziull 
pOVYlatu ła~kieg(). l(ouccl't ten lliezwj kle uroz· 
malco~y. zapowinda 'l;vystęp pani Lueyuy R l· 
bo~sluc,), znanej n Bas fortepianiHtld, pp. Leona 
Jezlel· ... l~le~(),. niejounoktotnic wyt:ltępnJ~1cego na 
ei'ltrl.ldzJe sPlcwaka i Alf'lllSH. Bruudta utalenW-, 
wauego t:>kl:z.l pka. Główuą jednak cz~sć l,rtlgra­
mu wyp< lIII pa~>iani('ki dlbl' m~\41d pnd dyrek(~)ą 
dyrddllfll LUlnl U,dd;.i<')'. Altd/c'''o Dworzaez!'a ,t:> , 
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kt6ry też jest inicyatorem koncertu. Sądzić na­
leży, że koncert ten zar6wno ze względu na 
cel, jak i na bardzo urozmaicony program, zgroma· 
dzi wielu słuchacz6w ńiety lko pabianickich ale 
także i okolicznej Ł·)dzi. Zapowiedziany kona 
cert rozpocznie się o g. 8 wieczorem w sali 
p. Brudzińskiego. 

Ze Rżgowa. Budynek szkolny w Rżgowie 
jest w tak opłakanym stanie, że niepodobna 
będzie odbywać w nim naukę w zimie; wyna­
jęty, z polecenia naczelnika powiatu, lokul nie 
jest bynajmniej lepszy, a tymczasem w ciągu 
całego lata i obecnie trwającej jesieni l'żgo­
wianie nawet nie pomyśleli o doprowadzeniu 
szkoły do porządku. Urząd gminny myśli pono 
zająć obecny budynek szkolny wraz z placem 
przy nim na kancelal'yę gminną, a szkołę prze­
nieść do nowego budynku, kt6ry ma być wznie­
siony na strasznie ciasnym placyku miej~kim. 
Na ten projekt prawdopodobnie nie zgodzi si~ 
władza naukowa, która również lada dziel) może 
zapytać, co się dzieje z zamierzonem odnowie­
niem szkoły. 

Co si~ dzieje z projektem założenia straży 
ogniowej w Rżgowie? Czyż zawsze Rig6w ma 
być wyprzedzany we wszystkim przez sąqiednie 
miasteczka, których nawtt naśladować nie po­
trafi? Wszak jest obecnie w Rżgowie energiczny 
proboszcz ksiądz Załuska, jest wikaryusz rodem 
rżgowianin, ksiądz Redei{lski, c6ż więc staje na 
przeszkodzie zajęciu się pracą nad podniesie­
niem upadającego miasteczka? 

Do roboty rż~owianie, bo inaczej śpiewana 
przez was piosneczka: 

Tuszyniacy, to biedacy, 
Ov zasieją zjedzą ptacy, 
A rżgowiacy dobrzy ludzie, 
Co zUII'ieją, to im pódzie, 

może uled~ zupełnie od wrotnej zmianie i stare 
wsp6ł'lawoduictwo wasze z TU8i':ynem zakończy 
się jeszcze jedną sromotną porażką, których hi· 
lStorya naliczyła już ~poro, jak pisze w swej 
pracy poświęconej bistoryi Pabianic, Rżgowa 
i wsiokolicznycb, p. Maksymilian Baruch. 

Licytacye na dostawy i robotya Dnia 21-go 
b. m., w magistracie m. Piotrkowa odbędzie się sprzedaż 
przez licytacyę dzialek leśnych z leśnictwa wolborskiego. 
Licytacya rozpocznie się od ogólnej sumy szacunkowej 
20,7i6 rb. Kaucya wymagana w stosunku 10 proc. do 
sumy zadeklarowanej. 

- Dnia 19 b. m.) w magistracie m. Piotrkowa od· 
będzie się licytacya na l'eperacyę dachów, na budynkach 
targowycb, położonych przy placu AleksandrowsIeim. Li­
cytacya rozpocznie się od sumy kosztorysowej 358 rb. 
32 kop. . 

- Dnia 1 grudnia, w magistracie m. Piotrkowa od­
będzie się licytacya na dostawę artykułów spoźywczycb, 
jak również i nafty dla. szpitala św. Trójcy i dla Przy­
tUlku ::,tarców i kalek w Piotrkowie. 

Przy pracy.. Wczoraj w fabryce, położonej przy 
ulicy Wólczańskiej J\Y 125, robotnikowi Kacprowi Zaj­
kowskiemu, lat 29, mieszkającemu przy ulicy Rozwadow­
s];"iej X2 9, maszyna urwała drugi palec u lewej ręki. 
Przywieziono go na stacyę Pogotowia, gdzie lekarz ranę 
opatrzył, poczem poszkodowany oddaliI się do miesz­
kania. 

Udławienie.. W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczorowych Mośkowa Lament, lat 28, żona handlarza, 
miaszkają.ceg.o _ przy ulicy ]?iotrko.wskiej nr. 119, . spo~y~ 
wając wieczerzę, ością od ryby zadławiła ~ię tak,. iż. dusic 
się poczęła. Zawezwany lekarz PogotoWia u~zlehl ?~­
powiedniej pomocy i poszkodowaną pozostawIł na mIeJ­
scu, pod opieką rodziny. 

Kurcz żołądka. Na ulicy Targowej nr. 37 Win­
centy Robaczyński, lat 36, robotnik fabryczny, dostal 
silnego kurczu żołądka. Lekarz Pogotowia udzielU do­
raźnej pomocy, cierpienia uśmierzył, poczem 'V. R. od­
dalił się do mieszkania, położonego przy Wodnym Rynku. 

Krwotok. Na ul. Piotrkowskiej nr. 79, Maryanna 
Kralak, żona stróża, lat 22, dostała silnego krwotoku. 
Lekarz Pogot,owia. udzielił. chor,ej ~ora~nej p~~o~y, 
poczem odwiDZI Ją do szpItala sw. h.rzyza w Clęzklm 
stanie zdrowia 

Złamanie goleni. Wczoraj w godzinach przed­
południowych, na stacyi towarowej kolei. fab~·. Łódź łado­
wano do wagonu kamienie. Pr~y pracy tej za.Jęty b.ył An­
toni Nowicki, lat 56, mieszkająCy przy ul. Złotej nr. 8: 
Gdy wagon był jpż naład?wany, poczęto. go wel{slowac 
i kamień wagi połpudoweJ, będ~cy na 'Yle:zchu, zsunął 
się i stojącego tuż przy wagome Now~cktego, uderzył 
w nogę z taką silą, iż złamal lewą ~ol~n. Lekarz Pogo­
towia udzielil poszkodowanemu dora~neJ pomocYI pOCZe?l 
odwiózl go na dalszą kura,eyę do szpItala Geyerow, ~d~le 
kolej łódzka utrzymuje lożko dla swych pracowmkow. 

Zraniony.. Na ul. Piotrkow~kiej nr. 13~, Jerzy 
Zamek, 2-1etni syn buchaltera,. biegaJ}i,~ po pokOJU, prze­
wrócir się na róg szafy i zranIł boles~le w ~zo~o, oble­
wając się krwią.. Lekarz ~~gotowla u~zl:lIl. ch~o~cu 
pomocy i pozostawIł go na mIeJSCU pod opIeką lodZl?OW. 

Utrata prz,tomn«:,ści.. ~a ul. SpaceroweJ nr. 
3 robotnik, nazwiskillffi GUJ, pracuJ~~y w fabryce, pod­
c~as zajęcia nagle strar.il przytomnosc. Lekarz Pogoto­
wia udzielił choremu doraźnej pomocy i odwiózł go na 

ROZWOJ. - Środa, dnia 14 października H~!)3 ; 

dalszą kuracYę do szpitala Czerwonego Krzyża. Stan 
zdrowia G. jest dość poważny. 

Zranienie dłoni. Na ul. Poludniowej nr. 26, lat 
26, N. K., przez własną nieostrożność przy sZ~'cju, zrani· 
la się w dloń. Lekarz Pogotowia udzielil pomocy i K. 
pozostawi! na miejscu. 

OFIARY. 
Dla biednej wdowy przy ul. fVysokiej. 

Bezimiennie 2 ruble. 

N a powodzian 'IV Stopn icy. 
K. S. 40 kop. 

.Na pO'IVOdzl:an w pOlVł'ecie sim'adzkiem. 
K. S. 40 kop. 

Na. lJowodzian w powiecie laski?]1. 
K. S. 40 kop. 

Na wpisy dla niezarnożnych 'llczni(iw. 

J. P., E. D. i K. S. zamiast depesly na ślub R. 'V. 
1 rubel. 

Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
K. S. 1 rb. 40 kop. 

Sztuka i piśmiennictwo. 
(8t. Lp.) Wczoraj w teatl'ze Wielkim wy­

stawiono "Dzwony Kornewilskie> melodyjną ope­
rę komiczną Roberta Plallquet'a, w której rolEi 
Jana Gl'enicheux wykonał p Feliksiewicz b. ar· 
tysta. teatru hr. Skarbka we Lwowie. P. F. po­
siada głos dźwięczny i sIlny i jako aktor wy­
wiązał się z zadania z powodzeniem. W roli 
Dliewauny pani lVIarya Fetnel' wykazała wiele 
wdzięku i finezyi. Wyróżnili się je8zcze p. Bar­
ski, kt6ry rolę Gasparda, zwłaszcza scenę obłą­
kania odegrał z poczuciem sytuacyi, oraz bardzo 
dobry w roli wójta p. Stalski. 

Mniej dobrze wszelako wypadł debiut pani 
Niny Nioville, artystki scen lwowskich. Trema 
tak skrępowała wykonawczynię roli Gel'many, 
że po wczorajszym jej występie nic stanowczego 
orzec niepodobna. 

* Jutro w teatrze" Victoria&! zwolennicy ta­
lentu Stanisława Przybyszewskiego, ujrzą po raz 
pierwszy wystawiony w Łodzi najnow8zy jego 
utwór "Śnieg" dramat w 4-ch aktaell. 

SI,rzedaż bilet6w na widowisko to odbywa 
się w księgarni Rychlińskiego i Wegnera przy 
ulicy Piotrkowskiej ~~ 51. Jutro zaś popołudniu, 
jako w dzień przedstawienia, bilety sprzedawane 
będą w kasie teatralnej. 

* We czwartek, t. j. jutro, w sali koncer­
towej koncel't mocarza fortepjano J. Śliwińskie­
go. Program zawiera wiele nowości, dotychczas 
w Łodzi niesłyszanych, jak wielką Sonatę Gła­
zunowa, składającą się z 5 części, dalej Suitę C. 
Cui w 4 częściach. 

Te dwie kompozycye wypełnią pierwszą 
część koncertu. W drugiej koncertant odegra 
szereg utworów Chopinowl:lkich, następnie "Inter­
mezzo polacco" i Krakowiaka fantastycznego Pa­
derewskiego, Walc-scherzo oraz "Sonetto 104 deI 
Pertrarca) Lislota, "Soiree de Vienne> Schubert· 
Ltszta zakończy uwertura nft fortepian " Wilhelm 
Tell> Rossiniego w. układzie Liszta. 

Na koncert Sliwińskiego przysłany został 
wielki furtepian koncertowy Steinway'a. 

:;.. W tych dniach spodziewany jel:!t przyjazd 
do Łodzi dyrektora Narodnego Divadla, p. Kwa­
pila, celem osobistego porozumienia się z dyre­
kcyą teatru łódziego "Victoria" w sprawie wystę­
p6w jego żony na scenie tutejszej, oraz wysta .. 
wienia jego sztuki p. t. (Obłoki>. 

'n Pl'Ogl'311i koncertu smyczkowego kwarte­
tu czeskiego z Pragi, który odbędzie się w pią­
tek w sali koncertowej przy ulicy Dzielnej jest 
następujący: 1. A. Dwol'zak:-kwartet smyczko­
wy As dur, op. 105, a) AdagIO ma: non troppo­
All~gro appasionato; b) Molto vivace; c) Lento 
e molto cantabile; d) Allegro non tanto. 2. a) 
A.Borodin-schel'zo z kwartetu D-dur; b) O. 
Nedbal- Valse tristt;c) Cherubini - scherzo z 
kwartetu E dur. 3. L. Beethoven-kwartet smycz~ 
kowy E dur; a) Poco adagio-Allegro; b) Adagio 
ma non troppo;' c) Presto; d) Allegretto eon 
variazioni. 

Początek o godzinie 81/ 2 wiec.zorem. 
* W numerze wczorajszym I!Rozwoju>, pisząc 

o składzie trupy teatru łódzkiego, opuszczono 
nazwisko jednej z artystek; panny Laury Du­
nin. 
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* Wyszła osobna odbitka z tygodnika ~ Na 
około świata> p. t. "Przeszłość i teraźniejszość 
Nałęczowa"'. Druk Kaniewskiego i Wacławowi­
eza. 1903 r. 

* P. Wincenty Majewski, inżynier· technolog, 
opracował podręcznik dla rzemieślników p. t. 
< Geometrya praktyczna", 

Książka ta została wydana z zapisu Włady~ 
sława Pepłowskiego w zawiadywaniu kasy po­
mocy dla os6b pracujących na polu nankowem 
imienia dr. Mianowskjego. 

Całość zawiera 300 stronic druku dużej 
szesnastki i kosztuje w oprawie 75 kop. Książka 
ozdohiona jest 269 rysunkami technicznemi. 

-li' Aleksander Briicknel' wydał bardzo cieka­
wą książkę <Z dziej6w języka polskiego> study1\, 
i szkice. 

Z "r ARSZ A WY. 

Praktyczny sposób na wykorzenienie przy­
jętego w kołach rzemieślniczych zwyczaj n ponie­
działkowania zastosował jeden z fabrykantów 
warszawskich. Robotnik, który nie stawi się w po­
niedziałek do roboty, wpisywany jest do Bpecyal­
nej książki; gdy imię jego znajdzie się pow tór­
nie w tejże książce, wówczas pozbawiony zosta­
je prawa otrzymywania zarobku w sobotę, a do­
staje go dopiero w poniedziałek. Sposób ten, pi­
sze <Gaz. Pol.>, już w pierwszym miesiącu wy­
dał dobre owoce. Gdy dawniej liczba nieobec­
nych robotników w poniedzjałki dochodziła do 
40 proc., obecnie nie przenosi 5 proc. 

- Wydział Lygieny ludowej ułożył przepisy 
hygieniczne przy budowie chat i budynków go­
spodarczycb. 

- Na Mokotowie aresztowano J6zefe Każ­
mierską, kt6ra głodem morzyła niemowlęt~a, po-
wierzone do wykarmienia. . 

- Wczoraj przy 2 stopniach ciepla spadł 
na ulice Warszawy pierwszy śnieg. 

- Ministel'yum spraw wewnętrznych za­
twierdziło ustawę prywatnej szkoly akuszeryj nej 
przy zakladzie położniczym d-ra Reissa. 

- <Słowo> dowiaduje się, że opracowanie 
podjętej jeszcze w zes:dym roku sprawy serwi­
tutowej postąpiło tak daleko naprzód, że komi­
sya, obradująca pod prezydencyą senatora Pou­
gorodnikowa, swój elaborat niebawem odeśle 
do Petersburga. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisyi, na ktÓI"e z właścicieli ziemskich zapJ"O­
szono pp.: Eustachego Dobieckiego, Józefa Jezio­
rańskiego i Stanisława SkarzYllskiego. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi cent'ralnej K. E. Ł. 

Data. 

13/X 1 popoI. 731.9 

13/X 9 wiecz. 733.7 

14/X 7 rano 738~ 7 

2.7 94 Pd. W. 2 

78 96 Pd. Z.l 

7.1 90 Pd. Z. 2 

Uwagi. 

Z dnia 13jX: 
Temperatura 

max. 12.5 C. 
Temperatura 

min. 0.7 C. 
Opadu 7.2 mm. 

CENY ZBOŻA I PASZY. 
L6dź~ 13 października. 

Pszenica wyborowa 
• II średnia 

5.80 za korzec 

Zyto wyborowe polskie 
" średnie 
" rosyjskie 

Jęczmień wyborowy na kaszę 
II rosyjski 
" browarny 

Owies wyborowy obroczny 
średni 

" rosyjski 

5.60 
4.25 
4.15 
4.00 
3.40 
3.30 
4.45 
2.80 
2.70 
2.65 

Wyka szara 
Groch warzelny 6.00-8.00 

" na paszę 
Tatarka 
Łubin wyborowy 

" 
" 

" 

l' 

11 

l' 

" 
" średni 

K~~·tofle 
Siano 
Koniczyna 
Sloma prosta 

2.60-320 " 
V~0-0.75 za cetnar 
1.50-1.20. 

" -.75 
" targana -.60 

" 
Tl'anzakcye słabe, ceny trzymana są bez zmian. Ho .. 

wozy z boża drogami żelaznemi są duże. 



4 

Jak rozpoznawać barwniki? 

Rej'end p. E. Tr'epki, 'Ieygloszony ua posieclzentu. 
Sekcyi technz:czn,ąj 'W dniu 25 'wJ'zednhr, 1.903 7'" 

p. t. 

SPEKTRALNA ANALIZA 
zastosowanie jej do rozpoznawania 

barwników. 

(Dokończenie ). 

Z kolei przejdziemy teraz do dl'ugiego 1'0-

dz.ajL1 widm, t, zw. absOI"bcyjnych. Prawo fizyki 
bl'zwi: zdolność emisyi i absorbcyi jest dla każ­
dego koltlru przy tej samej temperaturze jedna­
kowa. Z tego wypływa, że rozżarzony gaz po­
chłunia takie właśnie promienie, jakie sam wy­
~yła i WSKutek tego, jeśli przez zabarwiony plo­
mień przepuścimy silIJe bide światło, to wów­
czas otrzymamy pełne widmo, przeci(,ite ciemne~ 
mi liniami, 'lnajdującemi się w tych właśnie 
wiejscach, które poprzednio byly jasne na ciem­
nem tle. Tak naprz. sód daje widmo W postaci 
dwÓC h żółtych lil1iL jeśli teraz puścimy Pl'omień 
białego światła przez ~ .. ółty plomień sodu, to wy­
stąpi całkowite widmo przecięte dwo~a cz~rne­
mi liniami. Jest to właśnie absorbcyjn6 WIdmo 
sodu, Widmo słoneczne równiei jest przeci(,ite 
liczIlerui ciemnemi liniami, t. zw, liniami Frauell~ 
buferu. Pochodzi to ztąd, że j: promienie 810-

ueezue przechodzą. prztz atmosferę rozżarzonych 
gazów, przyczem promienie o pewnej długo~ci 
fal sa zaabt-iorbowane. 

Zdolność absorbcyi posia da wiele ciał sta 
łych, płynnych i gt,tzowych już przy zwykłej 
temperaturze; nawet niektóre ciała bezbarwne, 
jak napl'Z, sole didymu i para wodna posiadają 
te własność, Barwnik krwi, t. zw, EHimoglobiua, 
d~je charakterystyczne absorbcyjne widmo, które 
~ię zmienia w pewien określony sposób, jeśli 
lHimoglobina połączy si(,i z tlenkiem węg'Ja lub 
kwasem pruskim, co pozwala nam wykrywać 
wy padld zatrucia krwi. Należy dodać, że pOHtać 
wid ma zależy od temperatury i grubości wa1'­
i"twy, przez którą białe światło przechodzi; na 
widmo rozczynów ciał iitalych wpływa jeszcze 
rodza,i rozpuszczalnika, 

N::ł. zdolności absorbcyjnej roztworów opad 
właśnie :F'urmanek, dyrektor instytutu do badaM 
uia śl'Odków spożywczych w Pradze swoją me­
tode rozpoznawania banvnik6w. Już przed nim 
rzy~ioue były próby uiycia spektralnej analizy 
w tym celu, jednakże Ji"ormanek był pierws.zym, 
który opracował rzecz tę systematycznie l dał 
nam tablice, w których są przewidziane wszyst­
kie prR wie istniejące barw niki sztuczne, FOl'ma­
............. 

D) 
w U K M l J AŁ O W I C, 

Do krwawej· nocy ... 
Powieść wspólczesna. 

(Dals7.Y ciąg. Patrz Ml 232). 

'i.Hbl·ak. 
Dobrzebyloby obszukać go} - rzekI Bor­

sllk - u nas tylu szpiegów włóczy się po Bialo­
grodzie ... 
- Porncznik nie słuchał dalszych uwag, tylko 
wyradt sam, ~o ogr.ódk~, aby propozycyę Borsuka 
lIrzeczywistmc. DZIad Jednak spostrzegł ten rueh 
porucz~liIea, ze~k?czy1, z. lawId, a że ku ulicy ,1uŻ 
nie mr)~l pouązyc, WIęC dopadł plotu przy sąSIe­
dniej I;~sesyi i zost~wiwszy kij·1 ~ulę, na Ietó~ej 
się wspieral, w ,ogrodkn, przesadZIł w oka mgme-
nill parkan, gUbl'łC. peruką, . . " , 

Porucznik poblegf za lllm l wsrodtnakowek 
i słoneczników ujrzal czarny łeb uciekającego 

chlopa. .. , , 
Gniew wściekly owładnął porucznIkIem, do-

by1 rewolwer . i zJ.nierzyt za uciekającym, padŁ 
~u:.el, ale chybJl zbwga, bo strzelec byŁ zdenerwo-

ROZWOJ. - 8L"Oda d.uh 14 paźLhicrllika 190~ 1'. 

I 
nek d~ieli barwuik i naj przód podług k()l~)ł'ó.w, 
t, j .. odróżnia dziel.ł. barwnik,ów zielonych, n~e~~e­
skich '/, fioletoweml włączllIe, czerwollych 1 zol­

. tyr'h z brązowemi i pomarańczov\'emi, Kaidy 
z tycb d",iałów rozkłada Hię znowu ll:t grupy, 
st O ~ownie do liczby i połnżen ia li Ll ij absorbcyj ~ 
nych w rozmaitych rozpllszezalnikacb. 'rak nuprz.. 
żółte barwniki dzielą się na 6 grup, z k,tór:ych 
pierwsz.a charakteryzuje się jedną liIlią z clC,nIe~u 
z prawej ~trony; druga grupa posiada (~~IC ,li­
nie: mocniejsza i słabszą i t. d. Bal'wnJlo U1e­
bieskie dzjel~ 'si(,i na lo grup, czerwone na. ,12, 
zielone na 9 grup. Widmo każdego harwl1lk~ 
oprócz własności, które go kwalifikuj~~ do danoJ 
grupy, posiada jeszcze spccyficzne wła:-n~ości, mi<i­
dzy któremi najważniejszą je8t dlugośc fal pro­
mieni, które absorbuje roztwór dnnego barwnika. 

Jako rozpuszczalniki używane są: woda dy­
stylowana, alkohol etyl. 97% i alkohol 3mylowy; 
w tablicach Formanka znajduj:ł8j~ doldadne ry­
sunki widm wszelakich barwników w tych trzech 
rozpuszczalnikach; aby dokładniej jeszcze stwicr­
dzać tożsamość barwnika używa 8i~ reakcyi rol':­
tworów z kwasem saletrzanym, z amoniakiem i 
z ługiem potasowym. Po dodaniu kilku kropel 
tych odczynników obserwuje się 'lmi ~ltly samego 
roztworu, jak również i zmiany zasz.le w postaej 
widma. Wszystlde te zmiany są pl'zevrictzianc 
w odpowiednich tahlicaclL 

Cbcąc rozpoznać jakiś harwnik, ],OZpuHzczamy 
go w wymienionych płynach j badamy kolol' 
roztworu, jak rbwnież ogólny elltll'aldcl' widmu, 
co pozwala 11am· 'laliczyć barwnik do jakiejś 
grupy pewnego koloru. N;u'ltępnie r()~patrl1jellly 
widmo bardzo dokładnie, notu.iąc w jakiem mia­
nowicie miejscu skali przypadają lillic ahsorh­
cyjne, na podstawie czego możemy j uj, wlliosko­
wać, ktMy barwnik danrj grupy lllamy przed 
sobą; w końcu upewlliamy r)ię olitatecznie, pl'ZO­

rabiając szereg reakcyj i obserwując odpowie-
J dnie zmiany widm 

Naprzykład widmo ab·lf)rbcy.ine tioletu }"o· 
dalinflvrego, rozpuszczonego w wodzie, przedsta­
wia si(,i jako jedna doŚĆ szerol{a linia, przecina-

I jąca skalę na podziałce fi50. Hoztw/Il' tegoż bur­
wnika w alkoholu amyJowym daje dwie linie 
jedną silną na podziałce 555 i drugą zllledwic 
widoczną na podzialce 515; jeśli do oHtutuiego 
roztworu dodamy nieco ługu potHtlOwego, to zo­
baczymy, źe widmo zblednie wogóle i rozłoży 
się na tł'Zy mllIowidoczue linie. 

Jeśli mamy do czynienia z mic8zaniLl~~ kill<u 
barwnil{ów, to sprawa się komplikuje, jedualde 
przy pewnej wprawie w operowaniu r()l.~pusz,c:t-al­
nikami i {)dczyunikami, je·teśmy w I-tallie od· 
róż.!lić linie ahsorbcyjne pojedyilczyeb barwni­
ków. Należy dodać. że pewna li(·zha harwni­
ków czal'llych, ŻÓłtych i hrąwwycb nie dała się 
dotychczas ująć w ramy tablit,; cO z:.ś do no­
wycb, ciąg1e ukazujących się barwników, to F\)}·-

wa,ny długiem. wydor~y\vanie~l bru'tli' z l)oehwi.­
DZIa.d przesadzlt drugI parkan, gdzie byl jUi :I,U­
pelllle swobodny. Nie ulegało wątpliwości 1,e sta­
ry żebrak był szpiegiem, który ich śled;'U. 

N a strzał porucznika wybiegli wszyscy z do­
mu przerażeni, zwlaszcza Marya pobladla i drża­
la cala. 

W J)ierwsze.l' drwili zdawal.o 81',~~ ;e' 1~ ~ '"' z zaszee t I 
jakiś wypadek, ale skoro dowiedzieli sic szczegó-
lów, opanowało ich pewne przerażenie. ' 

Byli śledzeni. 

DI?cz~go w kraju, któremu wszyscy calą du­
RZą ~luzą, l :wszyscy są mu, oddani, ścigają ich i nie 
dOWIerzaJą lm? Czy robI to jakie stronnictwo? 
, - ,y Serbii ist~i8je, konstytucya, więc stron­

mctwa me potrz,e?u.lą ,tej kreciej roboty, wszak 
mogą występowac Jawme. 

-~ro prawda - odezwal Rię porucznik­
ale u nas ciągle j nieustanne rozrllchy, Każdy tu 
z. rządó,~ ni~ j,ęst za,dowo,lony, każdy radby, aby 
SIę one Jakos, macze.l uI,ozy.ly. Wielu wyczekuje 
pewnych zmIan, ale Ja]ne te zmiany być maja 
nikt nad tern nie myśli. " 

- W Genewie - odezwal się Duszan-mie­
.~zka ~(si~żę Piot~ Karadżor~żewicz. Wielki pan! 
.1 r.acuJ~ ] ,uczy SIę, a pO,talmn królu można spo­
dZJewac SIę rozumnych l sprawiedliwych rzadów. 

- Karadżordżewicze - rzekł Borsuk ~ sa 
dobrymi synami ojczy zny, dlatego o tronie serb: 
sIeim nie myślą, że tronu nie zdobywa się latwo, 
chyba dynasfy~ wymrze, wtedy bez rozlewu krwi 
można pozosttw wladcą. Znam księcia Piotra do­
brze. W jednym pUłku sIuzyliśmy podczas I\'ojny 

ma11ek ('()ro(~:t,ni(l wydaje dopdllia.i~~ec tablice, 
.Jak dotyehcz:lH, to llIetoda. ta ma \vi~ecj 

naukowe, uj';' prakt'y(':t,lh~ Złl:II"ZCllW, jednakże jn}, 
i dziś Jll()Ż(~ 'l.llalt0} '/.:u·;fo.-:u\\a.llil~, naprz. w celu 
sz.yhkicg'o Spl'!l wd zell i 11, ('zy hannl i k d OH/a rezony 
przez fnhryk<; (arb jt':--:f. rzt'('zy\\ i~('il~ tyUJ samyuJ; 
uafltl;pnio w teln :·dcomltatowallia .jak iCllli hal'Wlli­
knmi został lla próhe,e wykollallY P\~'Vit'1l odtieil, 
który pnlg'l](jlihyśmy 1l:I~lHd()\\'a(: i L. d. 

CIHd:dh),1Il dod,t<\ JCN/cze HUIW kilka o mc. 
:t-micruic illlcrerlll.i:~('('.i 1l1111('O () dll~lllii ltHtro­
llomiezllcj. P()e'/.:~tek ,jt'j dało Nt wiCl'd'll:llie, że 
dwie najeicllluicj.'l:t,e l i Il i e Fra l1t~1l b(d'l~ra, pl'zcti­
llająee widmo f' IOllcez.IH" od pow i adllj:! ,jukuajHc' i­
sIej liuiom sodu. Poei:!hll(~ł() to 'l.:t H!lb:~ zbada­
nie, z jakich mianowicie piel'.\'via:-;t.I.;ów Hldnda 
si<i slollec; po wieloletllil'h Iluder zlIludu,)'ch ba­
daniaeh, gdyż. wid 11111 Hlol\('a jest llujhanlz:e.i 
skoJllpIikow!wc ze wH:t,y:.;Ll\ieh, HLwierdzollo obe­
tno{H~ wielu piorwia"f kt'nv, re pre"/(~ll to"'\! łl nye h i ll:.t 
llaH7,Pj plulIceie; lIieobeclle lam t.ylko H:~: Sb, A'i, 
Hi, B. N, Au, Ind, II go, P. ~, Sel i f{uhid. Pier­
wiaHf.ck tell wpierw zoslal HpoHt.rzein:ly \V Ałoil­
eu ni;!. na 'l,iCllli. \Vz/lIJliull za lo zuajUl1jcllIy 
w I:jłolwn picrwiuRtki 11 IlH:-l llie'/,nallc. Widm, 
słynnych plam Hlouec'I.\ly,'.h daje lillie wodoJ'u, 
warmia, tytallu i iela'l:\, Uwin:r.dy daj:~ widmd 
pndohlle do HI()lh~e:!.lIeg.l, ('.0 'laK do ksi~ży('a 
i planet, to Hwicc:! oue Ńwiatłem lli(~ włu~melll 
a. odbitem, o ich Rldathie e1wllli(~Zllynl wuioHko­
vvać llicpodobua. 

Clckawem jeHt, ż.p w tej dz.ied:t,illie spek­
tralna !waliza pof.vvierd'l.ila wiele teoryj, wypl). 
wicdziallyeh .illi dawniej prz.ez Kant.a, w dziele 
"Kritik de14 reiuell VCl'Illlllt't,", <iD któryeh to 
twicl'd:r.cll Kalit. doszedł t.yIIH. dr'lh:~ Hpckulac)'j 
fi loz(,fic'lllye b. 

Z ważniejH/',yeh :L:lHf,dHOWalt Hpektralnej ana· 
lizy nalciy \"'Bpomlliel~ .jl~l'lzeze (I uiyein Hpektro­
SkOPll do lllit~rZellia /olZ) bkoBci l'uchn h'wiazd 
w przeHtwonH~h, Poleg'a to miauowieio na zjn­
wiHkaeh interfereuey i; .in k o P 1'1.)' k ład aualogiezny 
możnu przyto('zy(;, ie.i e~l i () IJHt'l'Wujumy ezcrwo-
110 8vviatło lokolllot.ywy, Hzył)[(() zldiia.i:~ee.i Hi<i do 
naH, t.o 8wiatlD to wydaje Hit: llaw jak gdyby nabie­
rało żółtego odcieIl i:l, gdyi '!. P0'l,vo<! 11 J"lwh n w llaBn~ 
stl'OI!'i wiqeej ful Hwietlu}'('h \vpada lIalll w ok(: 
podobne zjawiHka można l.aOh:-ll~rWOWa(: w dzic­
d zin ie wrażdl dź lVi<iko wyeh. l~"IWll ież, go wia:r.dtl, 
:ie~lj :t-hliia sig dt) 'lit'liIi, to linie ah .. wrbcyjne 
w I'Ipek troHko p ie lłlll";:t,~t rd\2 prl.C'Hl wać ua. pra WO , 
je,;li zaA Hi!.; odd:da

l 
liuie prz,CHllwają ~i(i nj 

lowo. 
Widz:my wi{J(') ie Hpektrnlull ~.Ulaliza ougry­

wa ogromną role w nauce; dla cheulika obole 
wagi, tlpeldroHk;)p Htaje Hi(~ najważuiejH'l.ym iu­
RtrullIcuteru; tymczasem kOU!'ltatujcmy za jeg-IJ 
pomoeą t.ylko .iakoH(; pierwiastków dancg-o dała, 

" ,-tu r(~ó lc i (T, łJ~i liś I~l·iy· -8 i ;;~( lIII U~()~-~--;tl () ~ ). :t .. II i O\V ic-d~jiLf(;JJl, 
' .'", 

że Lo 1\.8blŻ(~. \Va,\(o,zy t pod przyhrannlll nazwiskiem. 
O wylllareiu (lynastyi lIlowy hy(~ Hi(~ JllUŻO, ho lla­
stępea jesL siliły i zd 1'(', w... K.Hradżordżuwiez nie 
wszedłby do kl'djU z rtli()C.Z(~lllH· dhHli, aby za.i:~t; 
tron prastary sorbski. 

- I ja tak sa.dzn odparl IluszilIl. 
- W'ir:e có1, \I:'a (~(d t(I~O Hzpi('go:-ltwa, du-

dat zdziwiony pOt'lleznik. --·-Kt,o tych ]Iltlzi płaci 
i kto ieli wysyła ... 

- Za. darIllO t(\go II ie I'Obji~ od (In rt stauo-
wezo Arsn. ---- nie W i (',1Il , alf\ (;O~ si 1.\ w naszym 
kraju dzieje, eo~ przyg(~towywa. Ni(~ lIIalIl na. to 
do:vodów, ale CZ1H~ to <w powiutrzll. .. Szpingów lla 

kazdym ]\1'ukll lUlpOLkil,(; 1IJ0żna, i to s1.piegów, 
którzy zamia.st 11ga.nia~ si12 za eudzo:dellleilwi, ello­
d.z~ z\\',yklo za wJasnyrni poddanymi. Z tpgo WllO­

sle mozna., że albo szefowi poli(~yi ehotlhi o od­
znaczenie, a eo za tern idzie, ordery i WyżslO Hta­
Jlowisko, albo powoli przygotowllje sir; IwwjcIl 
przewrót. 
. I tak 1'0ZIlIllująe zaga.dali si(~ do tego stopnia, 
ze, Ar~a, zapomniał o f:-;woj(jIJ] podalliu i dyrnisyi, 
ktore JUZ od godziny powinny byt, wn'eZOIl8 ptlt~ 
kownikowi. -

, l~ien~sza lHarya dopiero Spo:-ltl'zegta zapo· 
TllUlellle l wziąwszy papioI' ze stolu podała go 
swenm np,l'zeczonemn. 

- Spiesz. sif~ pan, śpiesz ... 
Arsa wyszedł. 

(d. c. n.), 
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ale już się zjawiają prace, które pozwalają prze· 
widywać chwilę użycia spckf 1'I)skopu do analizy 
ilościowej; wówczas proste spojrzenie w aparat 
pozwoli lUlm na zupelnie ścisle określenie wza­
jemnego stosunku pierwiastków w badanej sub­
stancyi. 

W daldzym rozwoju spektralnej analizy mo­
żemy oczeki wać, że ona nareszcie rzucając pe­
wne światło na molekularny ustrój materyi, po· 
zwoli nam rozstrzygnąć pytanie jednolitości i 
istoty materyi - pytanie dręczące już od wie­
ków filozofię i nauki ścisle. 

Wiadomości zamiejscowe .. 

żyje, stl'zelił do siebie. Gdy po chwili Barbara 
pow8tała z ziemi, zastała już G. nieżywym. 

Bojąc się złych następstw, wyciąguęła' mu 
z kieszeni pieniądze na kolej i uciekła do Ula­
nowa. Przedtem obtarła sobie ręcznikiem krew, 
która jej ściekała z rany. 

O prawdziwości słów Barbary przekoliano 
się w krótce, albowiem po bliższelll badaniu re­
wolwcrll, znaleziono dwa patrony wystrzelone, 
a nie jak przedtem jeden. 

Również rana za uchem zgadza się zupełnie 
z opisem sytuacyj, w jaklej do niej Grzesiak 
strzelal. Wobec tych zeznań pozostawiono Bar-
barę na 'Wolnej stopie. 

Po rozgrzeszenie do Krako.a .. 

Przybył do Krakowa chłop polski z Bogu-
-cm- cic na Górnym Szląsku, któremu niemieccy k~ię-

Ze Lwowa. ża tamtejsi dwa razy odmówili rozgrzeszenia 
Z . . ł k J C przy spowiedzi za to, że głosował na Korfantego 

_. llllcyatywy pos a 8 ••• erzego zarto- I przy wyborach. Pragnac uliyć sumieniu swemu 
l'J sklego, P?pa.rtego. ba.rdzo gorlIwIe przez pos~a I dzielny ten chłop polski wybrał sie do Krako: 
prof. Gląblllsklego l wlC~-prezyden~a sądu .WYZ- I wa, a zamierza udać się do spowie/hi d\.) księ­
szego 'p' Jana Dylewskl~go, zawIązało 8H~ ~e ży Zmartwychwstańców w przekonaniu że ci 
L~owle towarzystwo, mające na celu zwalczallle I ksieża nie poczytaJ' a ~u za cieżki grz~ch tego 
pOJedynków : '.. . ~ .. Ak . . . d k ' b' b' spełlllema obowH~'lkn narodowego. \Vypadek ten 

c~a ant1poJe yn owa prz~. lCra o ~CDl~ ilustruje w mownie okropne w 1'08t stosunk i na 
w Europl,e-za przykł~~em Angl.n, p~zoduJąceJ Górn m Szl~zku. p 
w tym klCrunku z własClwą AlblOnovn stllnow - y • 
czością i kon!:lekwencyą, cora~ szerdze rozmiufy. Pohdd ksiiążę \III Ameryce. 
Ligi antipojedynkowe założono już we Fraueyi, W wyebodzącej w Buffalo "P..!onii" czy-
Włoszech, Niemczech oraz w Austryi i VV ę- tamy: 
grzech, a obecnie szkoda, że tak późuo-zacz,ę- Donosiliśmy swego czasu o przyLyciu księ· 
to we Lwowie czynić kn!ki w tej l'lprawif', wzn3.- I da Jana Sapiehy, najmłod3zego syna k~. Adama 
wiając usiłowania generała Muraw8kiegiJ. lnstytu· I Sapiehy z Krasiczyna w Galicyi, do New Yorku. 
eya ta nosić będzie nazwę "Ligi dla ochrony czci d 

I Donosiliśmy również o oienienin si<i ks. Jana Sa­
i pomimo, iż przystąpi do "Ogólnej austl'. Ligi I piehy z córk~ znanego miliardera Astm'a, Dliś 
autipojeJynkowej'~, jako liga krajowa, posiada I mamy do zanotowania jedną więcej wiadomość: 
w zatwierdzonym już statucie zastrzeżone w głó- . młody, bo zal-edwie 25 l-etni-ksią:fę zakładaj a 
wnych punktach różnice, odpowiadające odręb- I względnię: założył już olbrzymi interes bankowy. 
ności ;) charakterowi kraju i stosunków. 1\1a on zamiar skupić cały ruch emigracyi pol-

I _ Lwowską dyrekcyę policyi zawiadomio- skiej i nadać jej kierunek odpowiedni i prak-
IlU o wypadkn nagłej śmierci w domu przy ul. tyczny. Na razie, wskutek śmierci ojca, odło­
Zborowskich. N a miejsce wypadku udała się żono cokolwiek akcye czynności podjętych. Ga.­
natychmia-!t komisya, której oczom przedstawił zet y angielskie i niemieckie nadzwyczaj pochle­
się stra"1zny widok. W szopie na wiązce słomy bnie wyrażają się o polskim księciu i z całą 
leżał trup mężczyzny w średnim wieku. Z nosa szczerością wypowiadają, że mIody książę jest 
sączyła mu się skrzepła krew. Lekarz stwier- ulubieńcem najwyższych kół towarzyskich i sta­
dził porażenie, wywołane nadużyciem alkoholu. nowczO imponuje tutejszym milionerom. W świe-

Przeprowad~one śledztwo wykazało, że 06a- cie fmansowym budzi wielkie zainteresowanie 
l'ą alkoholu je8t Grzegorz Oymbała, kolporter przedsiębiorczy i praktyczny umysł młodego księ­
gazet. Wieczorem przybył on do szynku. cia. Przepowiadają mu wielką przyszłość. Prócz 
Chcąc pokazać bawiącym się tam huzarom, jak tego, gazety w bardzo pochlehoem świetle pod­
tęgą ma głowę, założył się z nimi, że wypije noszą czyny i za-.Jługi przodków młodego polskie­
pół litra wódki, jeżeli mu kto zapłaci za nią. go księcia. SlCzególnie podkreślają epokową po­
Huzarzy kazali mu podać pół litra wódki, którą stać ś. p, księcia Adama, który był prawdziwym 
Cymbała wypił. N8gle zrobiło mu się niedobrze, obywatelem swego kraju i na czyny obywatel­
kazał sobie podać wody sodowej, a gdy to nie skie tak się wyczerpał, że syn jego najmlodszy 
pomogło, wyprowadził go szynkarz wraz z kel- uznał za stosowne rzucić się w wir świata i prze­
nerem na ulicę, sąrlząc, że na powietrzu zrobi hojem zdobyci odpowiedni majątek. Swzęście mu 
mu się lepiej. Gdy jednak Cymbale robiło się dotyl:b~zas posłużył;) i nadal będzie bezwątpie­
coraz gorzej, zaprowadzili go do znajdującej nia wiernym towarzyszem sympatycznego księcia. 
sie w tej realności szopy, położyli tam Da 8ło- Galicyjscy koloniści niemieccy w Księstwie 
mie, nie troszcząc się, co się z nim stanie. Do- Poznańskiem. 
piero nad rnnf.m spostrzeżono przypadkiem, że Według "Gazety kościelnej ewangelickiej" 
Cymbała J,lmarł. Zw.łoki ofiary alkoholu odsta- wzrasta' z dniem kal.dym emigracya kolonistów 
wiono do zakładu medycyny sądowej a prze- niemieckich ewangelickich, którzy za panowauia 
ci" ko szynkarzowi i huzarom wytoczono doeho- Maryi Teresy i Józefa II osiedlili się w Galicyi. 
(lzeuie sądowo karne. Niemieccy agenci objeżdżają obecnie kolonie ga-

_ Tajemnicza śmierć Grzesiaka w trzecio- licyjskie, nakłaniając gminy ewangelickie do 
rzędnym hotelu lwowskim o czem pisaliśmy przesiedlania się wraz z pastorami i nauczycie-
przed kilku dniami przedstawia się winnem lami do Księstwa Poznańskiego. Przez to-ubo-
świetle. ' lewa wspomniane pismo - słabnie żywioł ewan-

Ś. p. Franciszka Grzesiaka z początku uwa- gelicki w Galicyi, bp k(,loniści zamożniejsi prze::." 
żano za ofiarę mordu luh nieszczęśliwej miłości. noszą się do wschodnich prowincyj państwa nie­
Tymczasem dalsze śledztwo wykazało, że na mieckiego, a jednostki słabsze ekonomicznie łat­
zmarłym ciąży piętno mordercy. wo uleg<lją polonizacyi i przyjmują katolicyzm. 

Oto żandal'merya w Ulanowie przesłuchała Celem omówienia tej sprawy, superintendent 
zbiegłą tam Barbal:ę Rzepielównę, k~óra. zeznała Fritsche zwułał do Lwowa na dzień 10 listopada 
co następuje: O mnłowanem samobóJstwlC Rze- r. b. zgromadzenie proboszcz6w, wikarych i nau­
pielówna nic nie wiedziała. Widziała wpraw- czycieli ewangelickich. Głó;;vny referat powie­
dzie, te Grzesiak pisał jakieś pożegnalne listy, l'zono proboszczowi Zo~klerowi ze Stani ~h wowa. 
ale o treśei jch nie uwiadomił jej. ____ _ 

Kazał jej te listy podpi.,~ć, bez wejrzenia 
w ich treM, witlc ona... posłuszna jego wo.li­
uczyniła to, nic. dbając o to,. co on tam napIsał. 
Krytycznego dnia 4 b. ~' ~nędzl go~z. 10 ~ 11 
przed południem, po spOZyclU śmadama, wyCIąg" 
Dał Grzesi:lk rewolwer, którcgo Barbara przed· 
te~ u niego nie widziała i nic nie mówiąc wy-
palił do niei. 

Kula ugodziła ją koło lewego ucha, zadra-
snąwszy je dość ciężko. narbar~ upa~ła 7. prz~­
:strachu, a wtedy GI'Z( siak, JJlysląc, ze ona me 

Skarb z Ę\qseorea.le~ 

Dyrektorowie muzeum Luwru nie mają spo· 
koju. Niedawno zmuszeni byli usunąć z muzeum 
osławioną tyarę Sajtafernesa, jako podrobioną, 
następnie., usłyszeli zdania znawc6w bardzo po­
ważnycb, że inny !olkarb muzeum, ich pieczy po­
wierzonego, tablica :Vlesy, króla Moabilów, jest 

j 
także ?:abytkiem mocno podejrzanym, obecnie 
zaś rn~,rz Ellina, który piel'vr~7,y wytoczył 
sprawę ~ arę Sajtafernesa przed forum śvviata, 
oświadcza im bezczelnie, że i sl{aru llescoreale, 
wspaniały zbiór starożytności pompC'jańskicb, nie 
ma wartości antykwarskiej! 

Tu chyba wystarc1.a, aby dyrcktorom mu­
zeum słynnego sen i apetyt odebrać. 

Dlieje skarbu z Boscorcale opowiada (Gior­
nale d' Italia> tt'mi słowy: 

W 1895 r. odkrył poseł uo parlamentu wło­
skiego, \Vincenty de Prisco, w dobrach swoich 
B1Jscorealc-, niedaleko Pompei, resztki willi I:\ta­
rożytnej, a wśród nich skarb, który wbrew pra­
wu, zabraniającemu wywóz starożytności, prze­
myci! do Fl'ancyi. Baron Rotszy Id n,~ był ten 
skarb i ofiarował go muzeum Lu w 1'U, gdzie tez 
wystawiono go na widok publiczny dnia 22 paź· 
dziernika 1895 r. Następnie ·Michał hr. rryszkie­
wicz, E. P. 'Van'en, Cezar i Ercule CanesBowie 
ofiarowali Luwrowi jeszcze 7 przedmiotów do 
zbioru należących, tak, że cały skarb składa slę 
ze 102 11 umerów, śród których :t. n aj d ują się też 
z}ote klejnoty kobiece. 

Nietylko kosztowność materyalu, ale takie 
wspaniała robota wszystkich przedmiotów, stano­
wi wartość skarbu. Wazy do wina, flakony do 
wina, solniczki, podstawki, talerze, łyżki, zwier­
chidła, są ozdobione rzeżbami, wy0bl'ażającemi 
liście lub postacie ludzkie, a także napisami ła-
cińskiemi i gl'eckiem i. . 

Jeden z napisów opiewa: "Zycie tu je~t 
teatr", inny "Używaj, póki żyjesz·. 

Klejuuty kobiece, wyrobione z 22 -karatowe­
go złota, składają się z łańcucha, cztet'ech bran­
solet, pary kolczyków z krysztalami i pier­
ścionkn. 

Ponieważ ua różnych przedmit)tacb z~)ioru 
znaJduje· się powtórzone 35 razy uazwil3ko :\la­
ksyma, znawcy więc przypusz.czają, że zbiór na­
leżał do damy pompejańskiej Cecylii lub Winu­
ti Maksymy, której nazwisko spotyka się często 
w wykopaliskach pompejańskich. 

Według innej wersyi, ogłoszonej przez < Po­
polo Romauo), poseł de Prisco, zlliechęcony 
wielkiemi kosztami, jakie prowadzlluie wykopa­
lisk w Boscore'?.le pociągało za sobą, nn.kaMIł 
rohotnikom zapl'zestać robót. Pomimo to wszakŻe 
robotnicy pracy nie zaprzestali i pewnego dnia, 
wróciwszy z Neapolu do swej willi, zastał tam 
de Prisco rozłożony na łóżku cały skurb, podczas 
jego nieobecności* znaleziony. Nakazaw8zy tedy 
milczenie, wywiózł natychmiast skarb .do Mardy­
Hi i tam go sprzedał. 

Zaniepokojona· oś wiadczeniami malarza Elli­
ny redakcya dziennika neapolitarrskiego <Pungo­
lo parlamental'a)~ wysłala spółpracownika swego 
do właściciela składu starożytności, Canessy, 
ktÓl'Y miał w sprzedaży skarbu Rotszyldowi po­
średniczyć. Canessa jednak odmówił zeznań, 
oświadczając, że' dopiero wówczas będzie mógł 
odpowiedzieć, gdy pozna szczegółowo polemikę 
dzienników fl'ancuskich w tej spraWIe. Adwokat 
de Prisco, brat ~po8ła, dał również odpowiedzi 
wymijające, powołując się na profesorów de Pe­
tra' i Sogliano. Ale- prof. de Petra, który był 
podczas odkrycia skarbu dyrektorem muzeum 
neapolitauó3kiego, twierdzi, że skarbu oglądać 
nie chciał, rozgniewany tem, Ż1 r:ląd V\ łoski na 
zak up starożytności takich funduszu nie posia­
da, Soglianozaś widział tylko srebrną główkę 
Agrypiny, która jednak do skarbu owego nie 
nale~y. 

Historyk sztuki, SalwatOl'e di Giacomo, są­
dzi, że aczkolwiek twierdzenia EUiny mogą być 
przesadzone, jednak sprawa jest dość podejrzaną 
i należałoby ją wyświetlić.--t:----

Podjął się tego wreszcie «New-YOl'k Herald,. 
Współpracownik jego odwiedził p. A. Andre~gl)1 
rzeczoznawcę, któremu bal'. Rotszyldpowierzy! 
odczyszczenie przedmiotów znalezionych, oruz 
dopełnienie części brakujących. 

Andree oświadcza, że najzupełniej wierzy 
w autentyczność skarbu, wobec danych, jakie 
zebrał w Boscoreale, dokąd jeździł dla odszukn­
nia ułamków brakujących i z których wiele 
znalaz.ł istotnie w popiele wulkanicznym, oraz 
wobec· doświadczenia, jakiego nabył w przeciągu 
40-1etniej praktyki w odnawianiu starożytności. 

Opinia ta poważna uspokoiła dyrektorów 
Luwru, nie uspokoiła wszakże prasy francuskiej, 
któl'a domaga się wi~cej dowodów,' stwierdzają­
cych autentyczność skarbu; nie uspokoiła rów­
nież prasy włoskiej, która naodwrót pragn~łaby 



serdecznie, aby skarb, wywieziony zostal cicha­
czem z Włoch. 

Bądź co hądz, malarz EUina zasługuje na 
wdzi~czność ze Btl'ony dz eunikarzów: Po tyarze 
Baj tafernesa - skarh z Bo::!cnreale! Co za temat 
do p"lemik, sporów i odkryć sensacyjnych! 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Na dalekim WSGhodzie. 
Zachmurzyło się na dalekim Wschodzie. 

Według źródeł prywatnycL, flota rosyjska przed 
czterema dniami wypłynęła z portu Arthura 
:t za pieczęt'..Jwaucmi kopertami. Prawdopodobnie 
w rólnyeb punktach Korei wojska rosyjskie i 
japlJllslde wylądują niebawem. Podobno nawet 
wojska japuńskie zajęły już miejscowość Masapto 
na PÓłwYlipie koreańskim. 

<Daily Mail> jednak twierdzi, że obsadzenie 
Masapto nie wykracza po za ramy traktatu, po­
nieważ KOI"ea udzielając Japonii koncesyti kole­
jową, zobo'J\iąz~da się odstąpić odpowiednią 
przelltl'zeń gruntu, ctego nie uCl..yniła. 

Poseł zali ja, łoński W Londynie oświadczył, 
że o hecuy 1'lt~ LI ł'l.ee'l.y nie potwierdza krążącyell 
wiadtlmotl('i o wt)jeuuym charakterze stosunków 
rO::lyjsko-j a pt)ll~kich, 

Nadto <New-York Herald:. ogłasza rozmowę 
swego korel:Lpondenta z jednym z ~inis.trów 
amery kań::;Idch, kt.óry oświadczył, że me WIerzy 
w wybueb wojny między Rosyą i Japonią. 
Amerykaniep uzyskawszy otw{lrcie dwóch portów 
dla swego handlu, nie mają już powodu mieszać 
się do ~prawy mandżurskiej. Rozwój stosunków 
w Korei za:-iługuje na baczną uwagę, ale wogól­
ilości zdaniem ministl'a, sprawy tamtejsze ob­
chod:'ą wy!.ącznie Rosyę i Japonię, O wmiesza­
niu sie Stihnów Zjednoczonych do zatargów, do­
tyczących Korei,. wcale ~owy blć nie może" . 

Otisiejl:lze WIadomośCI brzmIą znowu WIęcej 
'Ilspakajająco. 

Różne wieśoi. 

- SZlllony Mułła znowu wypłynął na ho­
ryzont polityczny. Z Aten donoszą, że stanął 
obozem w pobliżu Obbii, a napadł IlUg. Okręty 
wloskie płyną w kierunku do Obbii. 

- W Stanaeh Zjednoczonych burze i orl{a­
uy poczyniły straszne spustoszenia. W Patto~"­
sonie zaś skutkiem wylewów 50 domów ZDl­

slczonycb, kilkaset rodzin bez dacbu. 
- W Bdbao odbyła się demonstracya re­

publikanów przeciw· katolikom": Tłlłm oblegał 
redakcye pism katolickich, które obrzucono ka­
mieniami. Przyszło do stal'ci.ą z żaudarmeryą, 
w czasie którego 7 ludzi zabito; a 33 raniono. 

Tłum podburzony przez liberałów znisz.czył 
posągi świętych i powrzucał je w nurty rzeki. 

- Wychowańcy poznańskiego 8emin~ryum 
duchowego, w lllYśl okólnika ks. a~cyblskupa 
Stablewskiego, o czem donosiliśmy wczoraj w te­
legramach, słuchać będą lekc~j. hi~~oryi i~ite~a:-:_ 
tury niemieckiej w nowej Akademn po~nanskleJ' 
Powszechnie utrzymuj ą, że rząd zagrOZIł arcybI­
skupowi zamkni~ciem seminaryum, jeżeli nie 
usłucha wsptlll.Jlliauego wczorBj rozkazu. Wobec 
tego ks. arcybiskup zmuszony oył się zgodzić 
na powyższą inowacyę, 

- Ministeryum oświaty w Berlinie zezwo­
liło na dopuszczenie uczniów gimnazyów real­
nych i wyższych szkół realnych do studyów 
prawnych. 
~ Do rządu tureckiego nadszedł adres lud­

ności bulgarskiej z. wilajetu adryanopolskiego, 
zaprzeczający stan0'Yczo wjeści~m. o okrucień­
stwach wojsk tureckIch. OczywIścle adl'e~ został 
wymuszony. 

- Prasa angielska zmieniła trochęzapa­
tryw3nie na. francuzko-angie~ską umowę o zała­
twianiu wzajemnych kweMtYJ spornych przez sąd 
rozjeD~czy ... Patrzy na to przychylniej, niż po­
przednio. Zazn~cza jednak~ że umowa jeszcze 
nie została podplsana; w zadnym, zaś. wypad~~ 
nie hedz.ie działała wstecz, a będZIe SIę odnoslC 
do sp~rów mających charakter kontrawersyi pra-
wniczej . 

- PO'3iedzenia sejmu dolno-austryacklego są 
ll:1der burz.li we. Zaszły tam skandaliczne sceny, 
które wywołało sprawozdanie posła Pattaya, wy­
stępujące nade:" ostro ll'zeciw gosp~darc~ bu~­
mistrza St. Polten p.", olkla. W Spl awozdamu 

ROZWÓJ.~· Środa, dnił\ 14 pa~dziel''nika 1903 r, 

tern wyliczono nader raźące naduży?ia .. Z p~wo­
du wi"z.awy, wywohncj ,temu odkrYCIamI, m.nsl~no 
po.:liedzenie zamknąe. Ow V01kl .ic~t BeuJamlll­
kiem niemców liberałów. 

- vVedłuO" poo-łosek kraźacv('h w \Viedniu, t> o , •• J 

mi8yę utworzenia gabinetu węgierskiego poruczy 
cesarz hl'. Tiszy, zwolennikowi bu:dzo ~tauow­
czego wy stąpienia przeciw obstmkcyl. Tl~Zn. ma 
otrzymać misyę rozwiązania parlamfmtu. . 

- Margr. Salisbury za mianowany zONtał ta 1-

nym kanclerzem. Godność tq piastowali przed 
nim lord Salisbury, zaś po lordzie Salisbnr}1ll 
Balfoul'. 

- Z Reichenau pod 'Vieduiem douo~zą, że 
ua szczycie Scbneebel'g Zgiil~ł, a ra(~zfj jak do­
tąd znikł tylKO student z Galicyi, Mikołaj Miilko. 
Przypu8zczaj~, że nic zginął pl'zypadko.wo, l~cz 
szukał sam śmierci. Widziano go bOWIem, .lak 
poprzedniej nocy w schronisku do późna pisał 
listy. Wyszedł wl'zesnym rankiem, nie zabrawszy 
pakunku. Dotąrl nie od~zukano jego ciała. 

- Przedwczoraj o północy w Pięciokości~ła~h 
dało sie odcz.uć ldlka sekund .tl'wa.i~~ce tn;ęslelllc 
ziemi. c Mury niektórych domów porysowały się. 

- W Bialogrodzie założony zostanie szpital 
dla dzieci, którego fundatorką jest ekg-królowa 
N atalia. N a cel powyższy przeznaczona została 
spuścizna po królu Aleksandrze. 

- W kawiarni < Tol{atilian > w Konstnnty­
nopolu zdarzył slę wczonlj przed połuduiem sen­
sacyjny wypadek. Na ogólną sa1<i wszedł w to­
wart,YHtwie urzędników policy.inych n3czeluik od­
działu wywiadowczego Fehim· ba~za i kazał po~'­
waĆ poddanego rosyjskiego Ładgilwwa. Polt­
cyanci aresztowanego wywlekli na dziedziniec; 
następnie zawieziono gu do lldiz-kiosku O zaj· 
ściu zawiadomiono poselstwf' rosyjskie. 

- W Wiedniu aresztowano I.aję Epfelman, 
przyhyłą z Rosyi, która 8p'·zedawala w Szcza­
kowie i innych miejscowościacb młode dziew­
częta. Kobiety te wywożono do Afryki Połu-
dniowej. ' 

- W sejmie czeskim wniesiono jnterpelacy~ 
w sprawie zakazu wystawienia na scenie praz.­
kiej głośnej sztuki Pawła Heysego "Maria von 
Magdala ". Zgodnie z regulaminem odczytany 
został w se:~mie cały dramat. 

- W Poznaniu zastrzelił się przez nieostroż­
ność Łubieński, znany działacz społeczny w Sza­
molulakiem. 

Telegramy. 
(Ort własnych korsspondpntów) 

Berlin. 13 października. Centrum ma sta­
nowczo zwalczać politykę antipo18ką. rrak przy­
najmniej zapowiada artykuł <Germanii>, organ 
tego stronnictwa. 

Konstantynopol, 13 października. Seu-3acyę 
budzi wykrycie zamachu na życie sułtana. Are­
sztow~_noJ30 oficel'.6.w, ~tór'ych natychmia!:lt ska-o 
zano na wygnanie; w drodze jednak więźniowie 
zostali aresztowaui. 

Belgrads 13 października. Krążą tu poglo­
ski () krwawej bitwie tUl'kbw z powstańcami i:na­
cedońskimi, która toczy się pod Lubanem. Po­
wstańcy, pomimo przeważającej siły tureckiej, 
,bronią się dzielnie. 

Berlin, ] 3 października. W szechniE-fficy bar­
dzo są zirytowani, że ich prof, Mommsen na­
zwał "błaznami narodowymi". Przywódcy ich: 
pl'of. Hasse, adwokat CIsHs i prof. br, du Moulin, 
Ogł08ili pismo, wzyw9jące Mommsena, aby uza. 
sadu1! swoje twiel'd~enie. 

Wszystkim którzy raczyli odprowadzić na 
miejsce wiecznego spoczynku najukochańszą. żonę 
i córkę ś. p. 

leontynę z Źanetów BEDNARSKĄ, 
a szczególnie czcigodnemu ks. Wyżykowskiemu 
składają serdeczne "Bóg zapłać'" , 

Stroskany mąż z rodzIną. 

Z ostatniej chwili. 
(Od własnych korespondentów}. 

Wiedeń, 14 października. Rezultat kon­
ferenoyj cesarza z hr. Tisza w sprawie utwo-

rzenia miuis1eryulll, W1P<l(H nicpomyśluie dla­
tego, ze Tisza czuje sil} lIladziarcm i nie zgo .. 
dził sin 11a zadania IllOlwl'ehy w sprawach woj­
slwwych. NfcldMe gazety wt:gierslde twieł'dz(~, 
ze uie wyjdz:c to na korzyś(~ ani dynastyi, aut 
'V~gier. 

Budapeszt, 14 pazdzicl'łłil\it. KrM w~-
gicl'ski dla.teg) lIie Iw)ze utworzy(~ gal>inctu sta­
lego, pOJ.licwai zadcH w~'gicn;ld 1Il<!z stanu lIie 
chce siO zgo(hi(\ ahy roziwz wydally przez 
cesar~a Frauciszka .J tlzefa w Ch lopaeh s l LlZy l 
za podstaw~ do uregulowania spraw wojslw­
wych Ha \V t:grzceh. Slefall Tisza f\')wnic1. lIie 
chciał przyjilć za punkt w yjśeia swego progra­
mu polityczllego tcgo rozlwzu. Cesarz Franci­
szck ,Józef łliceh~tłlie rozsta.ie sil) 'l hr. Kłlłtcn~ 
Hcdcrwal'ym, nieIlH~cm, mówii.wy Hl źle po wę­
giersim, a tern samem gotowym dl) wszelkich 
usług na llickoI"'lyś(:, madziar,',w. 

Rzym9 14 pa~d1.icrllik:t. Kr,;} włw.,ki je(hie 
z wi:t.yt:~ do Wicduiu. newiz.yta eeH~U'zn Fran­
ciszka ,j(',:t.d'a. w 1{z.ymic jc~t; podobno w zaHarJzic 
postanowiona. Utr:lylHuj~~ ZllOWll, że hr. Gołu­

chowski porozuminł HiC; .i uż z\Vaty kallcm. Wi­
zyta cesarza aU'"łtryaekicg"o odłożollu została do 
roku przyszłego, aby nic llal'~l i1u'~ 8<id:r.i \Vego UlO­

narehy 11:1 zmiull~ klimat.u. 
Wiedeń, 14 go paźd"ieru i li a. Rada pal1st.wa 

zwołana. b~d'l.ie dopicro w kOl'leu li~topada. 

Wiedeń, L4 pażdz;iemika. \Vybitnie untiau-
8tryaeka deInoul:lti'acya w Bndapcs1.eie na. czeŚĆ 

FrllUci,.,:r.ka Rakoc:r.ego w tute jHzych sfcrach 
dworskich wywołała. wielkie nioi'udowolcuic, 
zwłaszcza, że nalcźało do niej <lale stronnictwo 
liberalne. 

Praga, 14 paźuzicl"llika. Sejm ez.c:-lki z08tnuie 
odroczony, jcżcli czcHi nie zgodz.:.~ Hi~ 1Ia kom­
promis z uicmeami. Cl.csi jcdnak o kompromi­
sic słysz.eć 11 ie ebcą. 

Wiedeń, 14 paźdz.ieruik.a. LukaCH zgou:dł si~ 
na utworzenie gabinetu w<.{gierl"lkieg·o pod warun~ 
kieru, Że będzie popierany prz.e:t. eul:& pal'ly~ li­
beraln~~, której program korona prl.yjmie. CeB~rt 
nie wymził jcszc:r.c swego zdania. w tym Ine­
ruuku. 

Wiedeń, 
skim układy 

Londyn, 
donosz.ą, iż 

ischias, 

14 październiku. W sejmie tyrol.· 
z w łochami rozbiły si<i. 

14 paź'hie I'U ika. Z Birbinghaum 
lord Cbambcl'la.iu leży chory na 

Londyn, 14 października. \V Schiefeld lord 
Rosebery wypowieJział mowti, w której zwalezał 
projekty celue Cbamberlailla. 

Sofia, 14 października. PrzedHtawicicle 01'­

gnnizacyi macedoilskiej wydali proklamacYę, 

w której i~daj~~ bezwzględuego pl'zedłl1leuia 
walki. 

Dr. S~ł~ i~jczJt 
Specyalnie Dzieci wewn6ltrzne choroby ~ 

Piotrkowllka Ni &23 .. 
Przyjmuje od 9-10 r. i 3-5 popoł. 554-r-l 

IIF'" Do numeru dzisiejszego dołączamy 
ogłoszenie o jntrzejszem wystawieniu w teatrze 
Victo:'ia "Śniegu" St. Przybyszewskiego pod oso~ 
bistym kierunkiem autora. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRAND HOTEl,. l\la.rcel z Moskwy - I(intzinger 

ze Stutgartu - Wowti7.L Zalberg, Heid z Petersbl1rga.­
ZOil, Fajans, \Veiler. Mirowski, Goldfeder 7. Warszawy-
, HOTEL VICTORIA. Ontezewski z Siel'adl.tt - Tl'e­

lewski z Petersburga-Poleski z .Poznania-Bollke ze Zd.­
Woli-Rakowiecki, Ceremuzyński z Warszawy - Kobi~­
rzycki z Kalinowy- Stl'aume z Mitawy- Si.l..wiew z Kall'" 
sza-Gostyilski z Kerkińska. 
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Róg 

W czwartek, 15 pazdziernika r. b. 

}'je;t:w~z'Y ~vystęp s01.0. klowna p. Wertmal'a. J?yrektor cyrku p. Tl'uzzi wyprowadzi 
SW,Oje konIe znakomIcIe tresowane podług no~e.J szkoły. Grupy marmurowe ulożone 

z 14 osób. 
Szczegóły w programach. 1449-1-1 

Początek przedstawienia o godzjnie 8 wieczorem. 
Początek muzyki o godz. 71

/ 2 ·wieczór. 
Anons. \V niedzielę, 18 października dwa przedstawienia o g. S pop. i o 81/ 2 wiecz. 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rządowego 

z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 

Zapisy nowowstępujących uczenie, 
jak i pensyonarek, przyjmowane są w 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. 
1 września. 

zarówno przycbodnjch, 
kancelaryj od dnia 25 
Lekcye rozpoczęly się 

'Skład Artykułów specyalnych TowarZe 
J. LOC 

Re~rezelltallci na Królestwo PolsKie 

II 

I 
Warszawa, Hołel Bristol 

polecają 

Dźwigi "OtisU 

Maszyny do pisania "Remington" 
\Yagi amerykańskie !"Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derb," 
\Yelocypedy amerylmllskie "Cleveland" "Rambler" 
Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wensa" 
Segregatory "Imperial u. 

Zast~p(}a na Łódź i okoliG6 
Ha Sili Neumark ul. vVidzewska X~ 47. 

Choroby weneryczne 
i .kórne 

Dr. S. LE KO 
I Dr. Michał Maryan Poznański lez I b. ordynator Szpitala Homeopatycz .. 

nego w Petersburgu. 
Zach€:u!l:mi;;a MM 3~ 

(obok lombardu akeyjDe~(}), 
lila panów od 8 - 11 r. i od 6 -8, dla 

dam od 6-6 godz. 
W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 

ó99-(',-fl9 

Dr. E. Mitteista t 

\ 

I 
I 

przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
1:>rzyJmnjo chorych (3)dziennh.l ou J.l- l 

t od 5-7 popołudniu. 
1491-0-29 

I ~r I J. Birmw~i! 

Ohoroby skórne i weneryolna. 
ca .r~ 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 POPOL. 159~c-6 

Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe i 

Dr. Hi ~RU ~KI 
ulica Nawroi ~A 

S-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8--12 r. i od 4;:-6 po~.:.-..... 781-0-4 

Dr. Mu~l 
Choroby s~ó ~8~ weneryczno 

i mOCl~\ i~·kiowe, 
MIKOŁAJEWSKA J\i2 20 

vis-a-vis Pasażu .Meyera. 
Przyjmuje cH.! e do t l c. l od 6 ilO 8 po­

poh:dnln-'.n ,. od .) do 6 popoI. 
____ 'V! Die~dtllę 9-12. 

f{obieta-Lekarz 

Dri Eug~~ja Zdig~DD 
Choro by kobiece, akuszerya 

Piotrkowska 124. rog Nawrot 
Przyjmuje od 3-5 pop. 10gB-r-17 

Dr.ZdzisfawPrechner 
Lekarz chorób dzieci 

przeprowadził się na ulicę 

Zawadzką 19. 
Godziny przyjęć: 9-10 r. i 5-6 pp. 

106::-r-11 

Dr. H. a~~rman I Ulica Cegielniana Nil 55. 
Przyjmuje wylącznie z chorobami 
chirurgicznemi od 9-10 rano i od 

4-6 po pol. l098-r-6 

I Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczna" 

Andj1lzeja II. j 3 
Przyjmuje: 10-2 1'320 ł 6-8 wieGz:>rem. 

panIe 5-6 IDpoł, 506-d-6 
W niedzIele I świeta Qd llod'7;. 10-1 Don. 

"',,., .. 
DERtubU~ CMATłO. 

EXT1111' 

lllAS 
00 

PARfUU ntEL DE LA 
flEUR. 

Konwer·:aeyi w językach: 

Niemieckim, francuskim 
i angielskim 

udzieła. Choroby W~:~!~2ne ii lI'1U1U'''' I Choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 243 I Dzielna .Ni 28.. I 

rr~yjrnnje od 8.-9 1/'1 r., i od 41/'J-61/'J PP,. I Godziny prtyjęcia: 11-1 i 8-7. 

MARTA LEDER 
Wschodnia 34 mil 8. 

1432-12-5 1112- r-.57 886-r-19 I 

Nagrodzony medalem złotym na wysta­
wie paryskiej za dos~onałość wyrobu 

PUD R V N S'~ n 
St.. Górskiieg'@" P~~ewyższający 
w,;zystkle Inne gatunki pudrow i dla 

tego poleca się paniom, dbającym o :zdro­
wą j świeżą cerę. Sprzedaz wszędzie. 
Wystrzegać się p )drobień Pudełko opa· 
trzone M 868. Cena IS" 30111 50 ii rob .. d. 
Reprozentant na Łódź, Cm Blffi:b"'il!!':a .. 

nowski, Pliotrkowska U~2 .. 
683-30-30 

A Lekcyj francuskiego, konwersacyi, 
11.a(akcent paryskI), gramatyki, korespon­
dencył handlowej, udziela nauczycielka 
1lpowaznłona przez władzę szkolną, plerw­
"za lekeya bt"zpLtnle. 1. Rnsc;el, Miko­
łajeV\B~a 31, I piętro od 6-1 godz. 

17z0-5-5r ŚS 

ConvcrSi>tlon fr8n~,aise chez une jeuna 
frav\,)ułBe adreasf: rnc Widztw!:fk a 36, I 

eutree du pavlllon (ofieillf:) gallcbe II 
et.age 56 IL droite; visiblJ opres midi e; 
1:1011'. 186 J-3-1pi 

Do w}najęeła od 15 października 2 po­
koje umeblowane. KonstantynOWtHa oM 

10, II p,ętro. 179.8 -3~.3 
l}orteplan nowy koncertowy do 8pI'zed/lo­
..[! nla. Piotrkowska 111 w pralni che-
micznej. 1735-10-.0 
jj'ranCQtlka poszukuje iULtlblowauego po-

koju ł śniadania za lekcyę codziennie 
lub za zapłatę. Zgłaszać się ul. Nawrot 
H, parter 18ó6-2-2 

Gramofon IIprzedam. W ldzewska ]i 41 
I:ltroż wskaże. 1793-5-.5 

Krawcy, f:jt~nlczarKl, okryciarki potrze-
- bnł zuaz za dobrem wynagrodzeliiem. 

Piotrkowska 163 magazyn okryć. 
1866-3-2 

KtOby zechcIał dać d!a biednEgo dzłec: 
ka sieroty (dzlewe~ynkł lat 9) ciepłe 

ubranIe, raczy się osobiście zgłJslÓ na ul. 
Wldzt:lWBką 36, I wejśi3ie lewej oficyny, 
II piętro 56 na prawo, zostać można po-
południu wieczorem. 1864-3 2 

MLdy człowiek, znający język rosyjald 
i polski z dobremi świadectwami. po­

szukuje miej .,c.a wożnego lub markit ra. 
Oferty składać w adm. "Rozwoju'" pod lit. 
"W. P.A 1872-3-.2 
M łodzien1ec inteligentny, z dobrej rodzi-

ny, poszukuje miejsea w sRleple spo­
żywczo kolonialnym. Oferty składać w 
adm. "Rozwoju" pod HSublekt". 

170ó-d-9 
I tb1ady prywatne. Długa 6 m. 11, lewa 
Voficyna, parter. 1865 -3-1 wc.:! 

Obiady gospodafBkle. Głowlla 40 m. ó. 
1817-10-9 

Obiady w. domu prywatnym. WJdz6wska 
87, m. 2, parter. 1838-8-4śs 

Potrzebne są zaraz prasowaczki. Kon­
stantynowska 36, 08taszewska. 

1868-3-2 

P-- otrzeba dwóch zdolnych modelarzy. 
, Wólczańskci 110. 1859-3-3 

pOSZukUję zarządu domem. Oferty proBzę 
składać w adm. "Rozwoju- pod lit. ,,1. H 

X. A - 1713-d-9 

!'fzybJąkał się pies duży, w~ żel, maści 
jasno bronzowej, ogon długi. Do ode ~ 

brania nI. Zielona 49 w kawiarni. 
~ ________ -.-:1869-3-2 
'panienka, protestanka, ~lDająea dobrze 

roboty ręczne, otrzyma lekcl ę na pen­
syi. Wiadomość w adm. »Rozwojn·. 
~~~~ __ ~ ____ ~ __ ~1~87~3-5-2 
łt b. 8000 na 7% potrzebne są do uloko-

wania na I numer hypoteki na fabryl<ę 
w Łodzi, zaraz po Towarzystwie Kredy­
towem. Oferty składać w adm. ltRozw;T;. 
ja'" pod lIt, "N. N.1o\ 1851-6-5 

RoznosiCiele z kaneyą potrzebni do adm. 
"Rozwoju", Piotrkowska 111. 

Sklep z ubrankami dzłecinuemł i galau· 
teryą z powodu choroby jest co BprZ€­

dania. Wiadomość Nowy-Rynek 6 m. 1. 
-::-_-::.---:--:-----:~-_1 840-6 - .5 

Skład masła kujawskiego, Wjdze~8ka. m 
62, poleea znana ze swej dOl:łkonałoścl, 

masło śmietankowe, znr.ełnie świeże, słat o 
Bolone ł kuchenne, Sprzedającym ustępu .. 
je się rabat. 1602-29-śl:łll 

Zdolny stolarz (modelarz) mO~6 sięzgła-
aió. Długa 84. ' 1858-3-)1 .z »ginął paszport na imię KatarJ-yn Y' 
,:3zwabińakiej, wydany z gminy Komor-

nlki. 1871-3-2 
.zagint;ła klir,a pobytu na Imię ZofU Ku: 

balskiej, wydana z gminy Radogosz{'~. 
1870 3-- ~ 
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SALA KOlCE O A 
Dzielna 18m 

Dnia 14: paźdzltrnikll 190:1 roku, danym. będżie 

Wielki Koncert familijny 
małdAtnll\h v.nanv('h wirtlloz6w Leona 12 lat,l Ja .. nal BO lat ii Michała Ił lat bo\d Czerniiaw­
ski ch" ze wspOłndziałem znanego nad worneRo art. mi­
mika Nałall'lla Szwarca, ()r:{~ międzynarodo)'l;(1go 
śtlłewa('.zo bajetra eksc.entryl·zne>!o To". Koncort Hkła. 

dać Alę będzlll 7. H (·zf.'IH. 14.14-1-1 
Ceny miejsc: Lo'ie 6.40, 540. Krzesła 1 rb. 10 kop. 

i 75 kop., mlejsc(L przy stolaeh 55.i 40. kop. 
Galel'ya 30 kop. Początek o g0dz. 8 WIeczor. 

Zarząd 770-B 3 

Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje do wia(lomości publicznej, że poczynając od dnia 1/14 paźd:1,ierni­ka r. b. transporty bagażu ... łowaru na stacyi ŁócU Fabryczna oęJą 
~r~yjrn owanc (l,) wysIania wyłącznie w budy nku magazynu to war6 w f o -spIesznych (wjazu od ulicy Widzewskiej. 

Okryć Damskich Dziecinnych 
1\laln honor zawiadomić Szanowną Pllbliczność, iż 
magazyumój na sezon bieżący zaopatrzyłem IV naj­
llow"ze modele paryzkie i zagranL:zne. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych mi 
materyalów, które wykonywam starannie i aku­
ratnie po umiarkowanej cenie. Z czem polecam 

Szanownej publicznośd Mil Margulies 
Nowy-Rynek 4, w domu Hafsteina. 

, Łódź, 
'Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 
Hurtowy i detaliczny 

oraz skład herbaty firm 

.oJł\D~ ii - - . ~. _ .1 
O) C»P"~ 

poleca: OdstaŁe wina kurac yjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszparl­skie, \Vloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie­
ry krajowe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. d') l rubla za butelkę. Mio­dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior asłrachański 171--r-162 

gruLoziarnisty hez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­katesów wehodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

fabryczll'll1 skład! po ... c~lanj 

IÓ~6~ 
lU .. Piotrkowska .M a8. 

- poleM -

cząstkową sprtedaż porcelanowych serwisów. Osoby, nie 
życzące \ryda0 .iednorazowo kilkudziesięciu rubli, mogą 
nabywać pojedyllcze części wJbrauego serwisn i przy wy­
datku kilku rubli miesięmmie dujść w krótkim czasie do 
posialLmia całego komplet.u. 1009-1' 7 

olej rycynowy w IU·oszku, 
przyjemny w smaku, w dzialaniu przewyższający olej pIynny. Do nabycia we wszystkich aptekach oraz skladach aptecznych. Sprzedaż hurtowa w firmie Lndwig Spiess i Syn, ~ÓdŹ, ul. -.,Piotrkowska. Wylączny repre­zentant na Cesarstwo i gub. Krolestwa, Szymon Edich, \Varszawa, ul. Nowogrodzka oM 20. 1361-12-10 

'" piat(lk tlrlia. Ii; jlil/'dl.ltTllil\:! (l,j}jI:d/il',jf: w Sali Koncertowej 
przy III. lh'ielll'ej N~ l S, 

KLllcerl czeskie~'] kwarlelu sffiyczkowe~o Z Pra~i 
I 81u'zype1c K. Ilo!TlIJall , II .JtlJ,d ;-;111'1\, III (Jk;l!' \f'dh;II, l~' \\'iolon· czola U.anu..; WilliIIl. ~prz('d;,i. IliklliW \\<lil;ld,'I(~ !{)!'t"pl:Jlnm C. M, 

Schredera, Pio\'rlioll."ji;1 Hl. Po("Zątl,ji II '·'Id!. ['\(;14-2 

"I',"va ,~I~.·~łda~,,'~~y i !-ł-h:a"" ~,,- ;\l[o, .... l{'\,,-i.· 
1'I~.'lOrów, sprQżyn i wsztdl,il'lt :;!alil\\Fll wyr'(lIll'IW fabryki 

W IŁydzl'. 

LoeolIlohi l (l 

"RobeJ ii 

zf:z\\'olony prZf:Z l\ledy(~yjn:~ Hadfl~ ;\lillisV:ry.lIlTl. spl;a'y ~V~;. wllt;!rznydl w :-;1. l'ł:tl:rsIJl1rgll Z Illllll. 2 In' 11)/.1JIlL U02,1: . o 210: ~r()(lc:k tr:1l oc! ;lf) laL llZyW:llly jl;st z II aj lops;t,y 1Il. skuti,~eIIl: 
POlli(:waz n:lsZI; 1(:I~zlIleZ!\ ~r()dki ;,;t t~ZI:stl) II iL::;!adow,LIIc, przeto IqH'aSZa"lly SI. PP. odbiol'I'{IW, ai)y przy kllpldo 7.wrU­

I'ali Ill\'agę lIa 111(1.1'111: fnłJryl'zll'\ i dllląl·Zil!l'\. bl'osz(lrk~~ do lqźdego f'akunll i !Ja ~lasz sl.l\IIl!H:! l. Lllba i ,')-kil, ktoryJJl 
~ każdy flako/l lJl~dzk opatl'zilllyfll.. . .'. 1"laku11Y 1,0 fą tylk'l \\ 1')\\'I'Z:lS prlllVdzjw(~, Jnzl:11 1e\;11 

stroIla pllddka, w któt'f:ffJ sil; /Ilj(;szc'za, z(LfJpMl'zollaJest Il,t­\l::ie!Il (',zel'W(Hl~'llI l". Ad. Hklltl:l' S', (~II. w St. f'ntcl:sbu~·g\J. 
eOlly n!tszydl .~rłl(Il\('J\v lUI'ZlIil~zydl są lIi1KtQIHl.PtCO. I\otwiezlly l'uill Ek::;pi.\ll(:l' za I j:lal\oll rb, 1·20 

" SAltSAPAlti'UAN 
" FEHJWLA 
" ~T()l\lAh.AL 
" KO~G() - I:St:lli'ya 

KO t..; G O pigutl.:i 
LO'{~A 

" !( AFIlt " 

" 

'l 

l' 

" INGU - jlasl,ylki 
'/ SAIUlAT " " 

~!) () 
2.00 
1.40 
'.05 
1.05 
1.00 
1.00 
1.1)0 
1.00 
1,00 
-.50 " Mydło "Timo}', " S t.. 

"',l ,'" llandlllj[~q'm tlstfHlII,k ,-;ię ()(ipowiodni !'alJl~t. rikH'lLlA: !F. Ad. lRichłer &. C-Ol, w Petersburgu 
'. ulica Mikotajl3wska)fu H), ",'" Ol II (rt~llerel11a rop]'ezenttH~ya na gllb. PIOtrkowską l h .. (dls~ą 01t\ I!I sl{!ad g~ówny li Jq ŁUBA .& S-ka" w ŁodzM, () łl.dica NAW ROT 32.. lHlB-d-l 

ina jabłkowe 
nagrodzone zło~ym 111 Id .. bm n~ w J !\tawle 
hygleuiu:t,n f

) sp ż.~ e.1t~j '\IV Vldlfi 1903 r. 
tlłO,!k!4.', ł l g"IJd iH1, ,W) hawntl od 40 k('p: 
mn~uJ~ce (,z mpan jk e) po l rb. poleca 

F. Ender, Piotrkowska 107. 
1400-24-5 

do wynajęcia pokój 
na parterze, I;HJ, dogodnyoh Wll.tnnkaC~l. 
v\ iudomoHć ul. Mlkołn.jew:j~n .M 13, weJ-

• ł ... p'lrt6t. ścle z bramy, lewa B ,rOD, .. , . 
1437-8-1 

~--~~--~-----------------------------------~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'O_8_B_o_ne_H_o~U~~3ypo~, ~ nOA8~ O[~mGpR 1903 ~ 
----------------.---------------------Redaktor i \Vydawc.a 'W .. Czaje_ski .. 

W tlocznl 11 t<.ozwoju," Pi otrkowska J.L 111. -------
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